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Kraków, Wtorek 14 Lipca 1891, 


Rocznik ILI, 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 
wesięcznie § złr., kwartaliie 48 złr., 
półrocznie 63 złr., rocznie A” zlr. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 
115 cnt. miesięcznie. 

Na prowincji | w całej monarchji 
Austro-Węglerskiej: 
miesięcznie fi złr. 85 cnt., kwartalnie 
4 złr. pólrocznie © złr., rocznie AG złr. 


Numer pojedyńczy © cnt. 


wychodzi codziennie o godz. 8 rano. 


KURIER POLSKI 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz #@ centów, za nastę- 
pne po % centów. — Drobne ogłosze- 
nia zwykłym drukiem po % cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po «b cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło 
szeń 8% cnt. „Nadesłane* SO cnt. 
od wiersza, 


Adres dla telegramów: 
„KURJER%* — KRAKOW. 
Rękopisów Redakeja nie zwraca. 


È 


ADMINISTRACJA: 


aulica Szewska Nr. 
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pietro. 


Z KRAJU. 


Gwiazdka Cieszyńska od pewnego czasu 
poczęła grzeszyć wielkim brakiem taktu. 
Gniewa ją to niezmiernie, że od pewnego 
czasu „pokazują się w galicyjskich pismach, 
zwłaszcza w krakowskim Kurjerze Pol- 
skim, różne artykuły o Księztwie cieszyń- 
skiem, bijące na alarm, celem ratowania 
polskości w Cieszyńskiem.* 

Czyżby Gwiazdka życzyła sobie, abyśmy 
okłamy wali naszych czytelników wmawiając 
w nich, że w Cieszynie stosunki są idealne, że 
polskości nic tam nie zagraża, a więc ratunek 
zbyteczny ? Niechże to powie otwarcie, a bę- 
dziemy wiedzieli, z kim mamy do czynienia 
i komu Gwiazdka służy: czy sprawie pol- 
skiej, czy germanizatorom! Wiadomość o 
Cieszynie mamy od osób wiarogodnych, 
które znamy dobrze i którym ufamy. Ostrze- 
żenie Gwiazdki jest więc zbyteczne. Bru- 
talne napaści na autorów naszych artyku- 
lów, wyszukiwanie ieh nazwisk, a nawet 
groźby, źle świadczą o kierownikach Gwiazd- 
ki, a zarazem dowodzą, że nasi korespon- 
denci trafili w sedno. Do sprawy tej je- 
szcze wrócimy. 


Internat św. Cyryla dla uczniów seminarjum 
nauczycielskiego w Tarnopolu. 


Od wielebnego ks. Librewskiego z Tar- 
nopola odbieramy pismo następujące : 

„Komitet Towarzystwa męskiegośw. Win- 
centego A Paulo w Tarnopolu otwiera dn. 
l września b. r. Internat pod wezwaniem 
św. Cyryla, dla uczniów seminarjum naucz. 
w Tarnopolu, w którem znajdzie ośmiu 
ubogich uczniów religji katolickiej, bez ró- 
żnicy obrządku bezpłatne umieszczenie. 

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do 
Internatu winni wnieść swe podania na 
ręce podpisanego prezesa komitetu najda- 
lej do 15 sierpnia b. r. Do podania nale- 
ży dołączyć świadectwa: chrztu, z osta- 
tniego kursu szkolnego, ubóstwa i zdro- 
wia, świadectwo przebytej lub szczepionej 
ospy, w razie przerwy w naukach, Świade- 
ctwo moralności. 

Kandydaci znajdą w Internacie zupełne 
utrzymanie i troskliwą opiekę, winni je- 
dnak mieć: a) książki i przybory szkolne, 
b) najpotrzebniejsze ubranie, bieliznę, po- 
ściel jakoto: poduszkę, kołdrę i przeście- 
radla. 

Bliższych szczegółów może udzielić pod- 
pisany prezes komitetu. 


Ks. Władysław Librewski 


katecheta szkoły realnej i seminar. naucz. 
w Tarnopolu“. 


Tarnopolskiemu Tow. Św. Wincentego 
à Paulo należy się prawdziwe uznanie za 
zajęcie się wychowaniem tych, którzy mają 
spelnić jedno z najważniejszych zadań naszej 
działalności narodowej t.j. pracować nad 
oświatą luda Oby szlachetni mieszkańcy 
Tarnopola doznali poparcia w szerokich 
kołach i znaleźli naśladowców wszędzie, 
gdzie tylko istnieją seminarja nauczyciel- 
skie. 

Dla tych, którzyby chcieli zająć się zor- 
ganizowaniem instytucji na wzór tarnopol- 
skiej, przytaczamy w dosłowne brzmieniu 
statnty tej ostatniej: 


Instrukcja dla Kom tetu Tow. św. Win- 

centegn à I'uulo, opiskującego się Interna- 

tem ala uczniów Semmarjum nauczycie” 
skiego w Tarnopolu. 


Internat jest dziełem męzkiego To- 
warzystwa ów. Wincentego à Paulo i nosi 
nazwę: „Internat św. Cyryla. l 

$ 2) Internat ma zupełnie samodzielny 
od tegoż Towarzystwa zarząd 1 organiza- 
cję, opiera się jednak na Jego A 

$ 3) Celem Internatu jest opie k Sd 
mowa nad wychowaniem mlodzieży kato- 
lickiej, bez różnicy obrządku, mającej a 
poświęcić zawodowi nauczycielskiemu w 
szkołach ludowych. 

$. 4) Środkami 
nego celu są: s 

a) wspieranie pewnej liczoy 
o me EA a eminarjum F Eaa 
cielskiego w Tarnopolu, przez dame I 
wspólnego mieszkania i utrzymania ; 

b) zaprowadzenie dozoru, porzą 
karności domowej w Internacie, We 
zasad religji katolickiej i pedagogji; |. 

©) wykształcenie charakteru 1 umysłu 
uczniów, wedle wyżej postawionych zasad 
w tym kierunku, aby wzniosłe swoje Po” 
wolanie poznać i obowiązkom jego podo- 
łać mogli; 

d) utrzymanie, o ile się da, ciągłych sto- 
sunków między Komitetem  opieknjącym 
się Internatem a elewami, którzy posady 
nauczycielskie w kraju otrzymali. 

$. 5) Kierownictwo Internatu spoczywa 
w ręku Komitetu, którego skład tworzą : 


8. 1) 


do dopięcia zamierzo- 


liczby ubogich, 8 


dku i 


dlug 


a) Prezes zamianowany przez Towarzy- 
stwo, św. Wincentego à Paulo w Tarno 
polu ; 


b) siedmiu członków przybranych przez 
prezesa z łona tegoż Towarzystwa; 
©) Rektor Zakładu ; 
d) delegat zamianow. 
krajowy, jeżeli Sejm uc 
cznej, 


any przez Wydział 
lzieli sobwencji ro- 


$. 6) W ten sposób utworżony Komitet, 
wybiera z pomiędzy siebie wiceprezesa, 
sekretarza i skarbnika. Uchwały zapadają 
większością głosów. Komplet stanowi bez- 
względna większość członków obecnych. 
W razie ubytku którego członka wybiera 
prezes innego z pomiędzy członków To- 
warzystwa Św. Wincentego à Paulo na 
jego miejsce. 

$ 7) Komitet stara się o Środki utrzy- 
mania Zakładu, rozporządza uzbieranemi 
fnnduszami, przedstawia Internat w sto- 
sunku z władzami i publicznością. Ma na 
czelną władzę nad zarządem Zakładu, przyj- 
muje i wydala uczniów, mianuje i uwalnia 
rektora Zakładu. 

$. 8). Prezes zwołuje posiedzenia, prze- 
wodniczy im, w razie równości głosów roz 
strzyga przy uchwałach, wydaje asygnacje 
do kasy, i wraz z sekretarzem podpisuje 
pisma urzędowe i korespondencje. W ra 
zie jego nieobecności zastępuje go wicepre 
prezes. Kasjer odbiera pieniądze, z ode 
branych kwituje, prowadzi rachunki , wy- 
płaca za asygnacjami prezesa, a za całość 
i zarząd powierzonych mu funduszów od- 
powiada w obec Komitetu, któremu na 
żądanie księgi do skontrum przedkłada. 
Sekretarz prowadzi protokóły posiedzeń, 
utrzymuje akta, załatwia korespondencje i 
pisma urzędowe i wraz z prezesem podpi- 
suje takowe. 

$. 9). Rektor zarządza internatem na we- 
wnątrz, dogląda i przestrzega obowiązków 
wymienionych w regulaminie, rozrządza 
czasem i zajęciami uczniów w godzinach 
pozaszkolnych, w granicach regulaminem 
oznaczonych. Może dyspensować kandyda- 
tów od niektórych mniej ważnych przepi- 
sów regulaminu Ma zaś obowiązek mie- 
szkania w tym samym domu, w którym 
jest Internat, doglądania ustawicznego kan 
dydatów, wchodzenia we wszystkie spra- 
wy ich materjalnego i moralnego życia i 
utrzymywania porządku. Rektor powinien 
posiadać zupełne zaufanie Komitetu, w o- 
bee uczniów musi posiadać niewzrnszoną 
powagę, aby nie nie dało powodu do pod- 
kopania jego znaczenia. Jest on natomiast 
odpowiedzialny w obec Komitetu za do- 
bro moralne i materjalne Internatu, weho 
dzi w skłąd Komitetu i składa mu mie- 
sięczne sprawozdania ze stanu Zakładu. 

$. 10). Komitet ma szczególny obowią- 
zek częstego wizytowania Internatu, zaj 
mowania się losem wychodzących zeń u- 
czniów, jednania temuż dziełu przyjaciół, 
protektorów, dobrodziejów i zapisodaw- 
ców. 

$. 11) O ile w praktyce żadne prze 
szkody nie staną w drodze, przyjmuje się 
jako zasadę, że każdy raz przyjęty kan- 
dydat pozostaje w Zakładzie aż do skoń- 
czenia nauk w Seminarjum nauczyciel- 
skiem. 

Zasada ta nie obowiązuje jednak bez- 
względnie Komitetu, który według swego 
uznania może w ważnym wypadku od ta 
kowej odstąpić, a takiemi wy padkami są: 
wykroczenie przeciw moralności, zaniedba 
nie w nauce i przekroczenie regulaminu 
domowego. 

$. 12) Fundusze Internatu, pochodzące 
bądź z dotacji władz rządowych, lub Kia s 
jowych, bądź z ofiarności publicznej, będą 
zupełnie odrębnie zawiadywane od fundu- 
szów Towarzystwa Św. Wincentego 
razie jednak rozwiązania Internatu prze- 
chodzą na własność tegoż Towarzystwa, 
chyba, że ofiarodawcy inaczej rozporzączą. 


R gulamin dla uczniów w internacie. 
1) Warunki przyjęcia. 


. 1. Komitet przyjmuje do Internatu 
tych ubogich uczniów katolickich bez róż- 
nicy obrządku ze seminarjum nauczyciel- 
skiego, których uzna za odpowiednich ce- 
lom Instytucji. 

$. 2. Do przyjęcia powinien mieć kan- 
dydat: 

a) Świadectwa: chrztu, z ostatniego kur 
su szkolnego, ubóstwa i zdrowia, że nie 
jest dotkniętym żadną chorobą zaraźliwą, 
lub wspólnemu pożyciu na przeszkodzie 
stojącą i świadectwo przebytej lub szeze- 
pionej ospy, w razie przerwy w naukach 
świadectwo moralności ; 

b) książki i przybory szkolne; | | 

c) najpotrzebniejsze ubranie, bieliznę, 
pościel jako to: poduszkę, kołdrę i prze- 
ścieradła. 

2) Przepisy ogólne. 

$. 3 Każdy uczeń przyjęty do Interna- 
tu obowiązuje się do ścisłego przestrzega- 
nia przepisów szkolnych, do sumiennej u- 
ległości przepisom regulaminu i karności 
domowej, do posłuszeństwa i uszanowania 
względem rektora Zakładu. , 

$, 4. Nadto obowiazuje się każdy uczeń 
czynić dobre postępy w naukach i odzna- 
czać się wzorowem zachowaniem i pilno- 
Gcią w szkole. Jest to „nietylko moralnym 
jego obowiązkiem, ale i warunkiem poby- 
tn w Zakładzie. — , A 

DAE A MEL 

wać się do porzą go i wy 
i E ATOA hałasu, aby nie 
A dać kolegom w ich pracy i za- 
Eg. 6 Książki i rzeczy swoje powinien 
każdy itrzymywać..we. wzorowym PAR 
dku n y 

| two i czystość około sie- 
ge. PA  majściślej przestrzegane, 
rzeczy będą J: | miku i 

aby uczeń przyzwyczaił się do po 


był później przykładem dla ludu wiej- 
skiego. 


(Dokończenie nastąpi.) 


KURIER LWOWSKI 

* Wiceprezydent p. Marchwieki, wyje- 
chał na kilka dni ze Lwowa. Czynności 
prezydenta objął w zastępstwie pierwszy 
delegat p. Michał Michalski. 

* Śmiertelność we Lwowie w czerwcu 
1891 r., na podstawie protokołu „kancela- 
rji śmiertelności“: W śródmieścin zmarło 
16 chrześcijan i 8 żydów; w I dzielnicy 
31 chrześcijan, 3 żydów; w II dzielnicy 
36 chrześcijan, 19 żydów; w III dzielnicy 
15 chrześcijan, 21 żydów; w IV dzielnicy 
13 chrześcijan, 2 żydów W szpitalach 
śmiertelność przedstawia się w sposób na 
stępujący : szpital powszechny 88 chrześci 
jan, 11 żydów; szpital wojskowy 3 chrze- 
ścijan; szpital SS, Miłosierdzia 9 chrześci- 
Jan; szpital żydowski 8 żydów; w przy- 
tuliskach i domach karnych 9 chrześcijan. 
Ogółem 220 chrześcijan i 72 żydów. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* Egzamin w Zakładzie drohowyzkim 
przyniósł świeże dowody sumiennej a gor- 
liwej pracy nauczycieli. Najpierw popisy- 
wali się chłopcy. Ani sale odświętnie przy- 
brane, ani obecność knratora i drrektorów, 
ami zgromadzeni goście nie potrafili zbić z 
tonn chłopaków ; widocznie byli pewni swej 
pracy, spokojnie lecz śmiało spoglądali przed 
siebie. I słusznie. Odpowiedzi ich we wszy- 
stkich przedmiotach były nie tylko pewne, 
ale i wyczerpujące tak. że nieraz zadzi- 
wiały, zkąd w tych małych główkach bie- 
rze się tyle wiadomości. Nie były to odpo- 
wiedzi wyuczone na pamięć, ale obmyślane; 
te dzieci jnż myśleć poczynają, rozumują i 
pojmują przedmiot, z którego odpowiadają. 
Zwłaszcza egzamin z historji polskiej u- 
czniów IV klasy dał znakomite rezultaty, 


mówiąc zarazem, jak gorliwie nauczyciel 


ten przedmiot z dziećmi opracował. Rysun 
ki nezniów świadczą, że ten przedmiot tak 
potrzebny w przyszłym zawodzie wycho- 
wanków, jako rzemieślników, jest trakto- 
wany z wielką snmiennością i udzielany 
przez doskonałego nauczyciela. 

Po śpiewie chóralnym, chłopcy obdarzeni 
nagrodami, nstąpili salę dziewczątkom. 

Szczęśliwemi mogą nazwać się dziewczę 
ta, chowane w Zakładzie drohowyzkim pod 
troskliwą, jak rodzicielską opieką dobrych 
sióstr Felicjanek. Odpowiedzi dziewcząt by- 
ły niemniej pewne i dokładne, jak chło- 
pców. Zadziwiającą była zwłaszcza czystość 
i staranność w wypracowaniach piśmien- 
nnych, rysunkach i robótkach kobieeych. 

W końen weszły najstarsze wychowanki, 
mające jnż Zakład opuścić, Na ich młodzin 
tkich twarzyczkach osiadł jakiś żal, troska, 
niepewność, co im też przyszłe życie przy- 
niesie. Wprawdzie zarząd Zakładn zawsze 
stara się o odpowiednie umieszczenie 8wo- 
ich wychowanków, ale czy twarde życie da 
im tyle miłości, tyle opieki, ile miały pod 
opieknńiczemi skrzydłami poświęcających się 
Felicjanek ? Trndno. 

Po skończonym popisie, oprowadzał ku- 
rator hr. Skarbek gości po całym Zakła- 
dzie. Wszędzie czystość i porządek wzoro- 
wy Wreszcie zwiedzający weszli do pawi- 
lonu warsztatów i stanęli w obec żywego, 
ruchliwego obrazn pracy rzemieślniczej we 
wszystkich jej gałęziach, i prowadzonej po- 
dłng najściślejszych wymogów naszego cza 
su, jakby przed maleńką miniatnrą całego 
dziewiętnastego wiekn, który pracę robo- 
tników podnosi na: wysoki szczebel społe- 
czny. Widok wspaniały i nderzający: wszy 
stkie warstaty w każdym kiernnkn prze 
mysłn, a wszystkie w rnchu, obsługiwane 
przez młodych wychowanków, zdrowych, 
wesołych, czysto nbranych, wszystko to 
pod jednym dachem. Znakomicie i wszech- 
stronnie wykształceni rzemieślnicy mogą 
wyjść z takiej szkoły. 


NOMINACJE 


* Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałego nanczyciela, Bazylego Pawlaka, w 
Hodyniach, stałym nauczycielem szkoły v- 
tatowej w Dołhomościskach ; tymczasowego 
nauczyciela szkoły wydziałowej męzkiej 
Kazimierza Futymę, w Sokaln, stałym na- 
uczycielem szkoły wydziałowej męzkiej w 
Sokaln. 


WAKUJĄCE POSADY. 


* Rada szkolna okręgowa rozpisnje kon- 
kurs celem stałego obsadzenia następnjących 
posad nauczycielskich : 

a) przy szkołach etatowych w Harasy- 
mowie z płacą 400 złr.; w Potoczyskach 
361 złr. w gotówce, dochód 36 złr. z 8 
morgów pola i 3 złr. żelaznej krowy, tu- 
dzież w szkołach: w Dąbkach, Kocnrowie, 
Nieawiskach, Siemakowcach i Zywaczowie, 
z płacą po 300 złr.; À 

b) w szkołach filjalnych: w Daleszowie, 
Jakobówee, Kopyczyńcach, Kunisowcach, 
Olchowcu, Podwerbcach i Luce, z płacą po 
250 złr. 

c) na posady dwóch młodszych nanczy 
cieli w 5-kl. szkole w Horodence (po 360 
złr. i 10% na mieszkanie); dwóch młod- 
szych nanczycieli w 4-kl. szkole w Ober- 
tynie po 270 złr. i 10% na mieszkanie 
i na posadę młodszego nanczyciela w szko- 
le 2 kl w Czortowcu z płacą 240 złr. 


W szkołach pod a) i b) jest wykładowy 
język ruski, pod ce) polski, w Czortowcu 
ruski. 

Podania do 12 lipca do Rady szkolnej 
okręgowej w Horodence. 

* Dla wysłużonych podoficerów wakuje 
posada dozorcy więzienia w sądzie obwo- 
dowym w Rzeszowie z terminem podań do 
28 b. m. 

* Magistrat m. Kołomyi poszukuje tech- 
nika, któryby zdjął plan niwelacyjny mia: 
gta, istnieje bowiem projekt zaprowadzenia 
nowej kanalizacji. Zgłoszenia wnosić nale- 
ży do 31 lipca 1891, wykaznjąc przy tem 
kwalifikacje i podając wysokość honorarjum 
za pracę. Jury stanowić będzie lwowskie 
towarzystwo politechniczne. 

* Rada szkolna okręgowa miejska we 
Lwowie, ogłasza niniejszen konkurs na 
dwie posady rzeczywistych nanczycielek w 
szkole żeńskiej im. św. Antoniego we Lwo- 
wie, a to: 1) na jedną posadę rzeczy wistej 
nanczycielki z płacą roczną 800 złr., ewen 
tnalnie z korzyściami za kierownictwo w 
kwocie 100 złr. i dodatkiem na pomieszka- 
nie w kwocie 240 złr; 2) na jedną posa- 
dę rzeczywistej nanczycielki z płacą 800 
złr. Zarazem rozpisnje Rada szkolna okrę- 
gowa konknrs na takie same posady w in- 
nych szkołach etatowych, przy tej sposo- 
bności opróżnić się mogące 

Podania, zaopatrzone w potrzebne dokn- 
menta służbowe i tabelę kwalifikacyjną, 
należy przedłożyć Radzie szkolnej okręgu- 
wej we Lwowie, najdalej do 10 września 
1891, za pośrednietwem swej władzy prze- 
łożonej. Podania spóźnione lub niezaopa- 
trzone w dokumenta, będą zwrócone. 


DOSTAWY. 


* Licytacje na dostawę drzewa od 1-go 
września 1891 do 31 sierpnia 1892, dla 
magazynów wojskowych, odbędą się: w Tar- 
nowie dnia 20 lipca, w Ołomuńcn dnia 21 
i 24 lipca i w Krakowie dnia 22 lipca. 


LICYTACIE. 
Sprzedane będą w sądach powiatowych : 


* W Dobczycach dnia 14 sierpnia real- 
ność 1. 112 tamże od 2020 złr. i l. 2 w 
Wiśniowej. 

* W Wiśniowczyku d. 6 sierpnia real- 
ności 1. 56 i 508-w Bohatkowcach od 2400 
i 100 złr. 

* W Dobromiln d. 11 sierpnia realność 
1. 25 w Lackn od 1040 złr. 

* W Bieczn dnia 6 sierpnia realności : 
1. 66, 1. 265 i 1. 286 w Binarowej od 
1558:75 złr. 

* W Kołomyi (sąd obwodowy) dnia 11 
sierpnia realuość 1. 194 I, tamże od 1003 
złr. 

* W Wadowicach dnia 21 lipca realność 
l. 41 tamże od 1895 złr. 


WIEC 
katolików ślązkich w Raciborzu. 


II. 


Na wiecu w Raciborzu postawiono mnó- 
stwo rezolucji w kwestji szkolnej, socjal- 
nej a przedewszystkiem językowej. Niektó- 
rym rezolucjom, jak naprzykład rezolucjom 
księdza Engla i posła Zaruby możemy 
szczerze przyklasnąć. Natomiast wystąpili 
z rezolucjami tacy opiekunowie ludu jak 
ks. kurator Krabl, który aż w czterech 
rezolucjach popisuje się swemi antypolskie- 
mi F A, niechęcią przeciw „na- 
rodowo polskiej agitacji“. 

Pior ia eolia księdza Krahla jest 
następująca : 

„Jako naszego ojca duchownego uzna- 
jemy my, Górnoszlązacy, jak wogóle wszy- 
scy katolicy, Ojca św. w Rzymie, Iseona 
XIII, którego językiem ojezystym jest ję- 
zyk włoski I jako naszego ojea ojczyzny 
cesarza Wilhelma II, którego językiem 
ojczystym jest język niemiecki i czcimy 
obu, jako dane nam przez Boga polęgi i 
wołamy w niemieckim i polskim języku, 
tak jak oba języki są na Górnoślązku u- 
żywane: „Leon XIII i cesarz Wilhelm II 
fie leben hoch — niech żyją!“ 

Raciborz, 5 lipca 1891. 

Krahl, kurator. 


Druga rezolucja tego samego księdza, 
brzmi jak następuje: 

Wyrażamy ubolewanie nad tem, że w o- 
statnim czasie usilują pewne osoby zamą- 
cić pokój między Górnoślązakami, ktory 
zawsze zachowaliómy i o który walczyliś- 
my jako zwolennicy centrum za prawdę, 
wolność i prawo. 

Racibórz, dnia 5 lipca 1891 roku. 

Krahl, kurator. 


Rezolucję tę podaje Schles. Volksztg. roz- 
stawionym drukiem, musi być więc w Jej 
zrozumieniu bardzo ważna. 

Następnje trzecia bardzo polityczna re- 
zolucja tegoż autora. =. 

Wszyśtkie mowy są darem Boga "sb 
równe prawo dalszego istnienia, O Store 
należy walczyć w sposób i i 
stoscwny, ale nie wolno | stawiać eh o- 
wości po nad jedność wiary ł pokój oby- 
wateli, oraz miłość ojczyzny. Wszelka wal- 


ka narodowościowa daleką być powinna 
dzieciom tego samego kościoła, 
Racibórz, 25 czerwca 1891 
Krahl, knrator. 


Wprost przeciw Nowinom Raciborskim 
skierowaną jest następnjąca rezolucja księ- 
dza Krahla: 


Wszelkie pisma, w jakimkolwiek pisane 
są języku i jak się nazywają, jeżeli stwa- 
rzeją rozdział między katolikami jako dzie- 
ćmi jednej rodziny, zdala należy trzymać 
od naszych rodzin. 

Racibórz, dnia 5 lipca 1891 r. 


Rezolucję powyższą Schles.  Volksztg., 
także podaje rozstawionym drukiem. 

Natomiast zwyczajuym drukiem podaje 
pismo to następujące bardzo ważne rezo- 
lucje księdza Engla, i posła Zaruby odno- 
szące się do szkoły w kweszji socjalnej. 


W kwestji szkolnej wniósł poseł Zaruba 
następującą rezolucję : 

1) Nanka religji winna być udzielaną 
tylko w języku ojczystym. 

2) Nauka czytania i pisania polskiego 
i morawskiego winna być jako przedmiot 
obowiązkowy zaprowadzoną w szkołach 
ntrakwistycznych, ażeby dzieci polskiej i 
morawskiej narodowości katechizmn jako 
podręcznika do nauki religji z pożytkiem 
mogły, używać. 

3) Zadne dziecko mówiące językiem pol 
skim lub morawskim nie może być zmu- 
szonem do brania udzialu w niemieckiej 
nauce religji. 

4) Wydaje się koniecznem, ażeby kan- 
dydaci stanu nauczycielskiego umieli tyle po 
polsku lub po morawsku, ażeby mogli sku- 
tecznie udzielać uauki w odnośnym języku 
ojezystym i wówiozać pieśni kościelne. 

Ostróg, dnia 2 lipca 1891. 

Zaruba, poseł na Sejmie pruskim. 

Ksiądz Engel w kwestji szkolnej posta- 
wil następującą rezolucją : 

XIV wiec katolików ślązkich zechce u- 
chwalić: wystosować należy do wielebnego 
duchowieństwa górnoślązkiego prośbę, aże- 
by w myśl reskryptu ministerjalnego z doia 
1! kwietnia 1891 w interesie religji i mo- 
ralności zajęło się sprawą nauki religji w 
szkole ludowej i żeby zażalenia swe i 
skargi w sprawie nauki religji polskich 
dzieci znowu zanosili do księdza biskupa, 
ażeby tenże mógł odnieść się do mini: tra 
oświecenia, iżby nauka religji w szkole lu- 
dowej mogła znowu być udzielaną w ję- 
zyku ojczystym i Żeby nauka czytania i 
pisania polskiego dla dzieci polskich jako 
Środek do powyższego celu znowu była 
zaprowadzoną. 

W kwestji socjalnej postawił tenże ks 
Engel następującą rezolucję : 

1) XIV wiec katolików ślązkich zechce 
poruszyć myśl założenia ligji katolickiej 
dla święcenia niedzieli. 

2) XIV wiec katolików ślązkich zechce 
uchwalić, że jest pożądanem, iżby dla o- 
bieżysasów powolano do życia podobne 
stowarzyszenia, jak Towarzystwo Św. Ra- 
fala dla wychodźców amerykańskich. 

W spramie obieżysasów wniósł ksiądz 
Krahl następującą rezolucję : 

Z religijnych, moralnych, socjalnych i 
familijnych względów powinny powołane 
organa zwalczać emigrację do Saksonji 
słowem i pismem, oraz przez stworzenie 
możliwej egzystenejj w stronach rodzin- 
nych; mianowicie należy powstrzymywać 
od tej emigracji pojedynaków. W każdym 
razie pożądanem jest utworzenie Towarzy- 
stwa Św. Izydora na wzór Tow św. Ra- 
fala, któreby dbało o dobro obieżysasów. 

Z pomiędzy innych rezolucyj wymienia - 
my  jeszeze następującą rezolncję posła 
Conrada : 

My po polsku mówiący Górnoślązacy, 
mamy zupełne zaufanie do naszych księży 
którzy nas dotąd prowadzili i opiekowali 
się nami, gardzimy (verabscheuen) wszyst- 
kimi, którzy chcą między nami a nimi 
siać niezgodę, 

Buchwald, 5 lipca. 

Conrad, poseł na Sejmie prusk. 


Szanowny poseł zapomniał, że na Gór- 
nym Ślązku nikt nie występuje przeciw 
duchowieństwu jako takiemu, ale tylko 
przeciw germanizatorskim usiłowaniom pe- 
wnej części duchowieństwa i to w intere- 
sie samego Kościoła, gdyż księża germa- 
nizatorzy sami tracą na powadze u ludu 
górnoślązkiego, jeżeli ten widzi, że język 
jego ojczysty nawet z kościoła bywa wy- 

nym. j 
PW kM szkolnej, której obradami kie- 
rowali ks. dziekan Strzybny z Raciborza, 
hr. Matuschka i dr. Heisig obradowano 
w poniedziałek najprzód nad  przytoczo- 
nym powyżej wnioskiem ks. Engla. 

Wnioskodawca z uzuaniem się wyraża 
o reskrypcie nowego ministra oświecenia 
w sprawie prywatnej nauki religji i życzy 
sobie, żeby korzyści 1 ułatwienia z rozpo- 
rządzenia tego płynące, także i na Ślązk 
zostały rozciągnięte, 

Tak samo, jak dla W. ks. Poznańskie 
go reskrypt ten wydany został w interesie 
religji, z tego samego względu i dla Śląz- 
ka powinien być wydanym. Nie istnieje 
wprawdzie zakaz nauczania religji w oj- 
czystym języku na Górnym Ślązku, ale 
mimo to w rzeczywistości religja w obcym 
dla dzieci wykładaną jest języku. Tymcza- 
sem nauka religji w obcym udzielana ję- 
zykn, nie wywiera żadnego moralnego 
wpływu na dzieci, nie pozostaje w sercu 

Wykład ustny sam nie wystarcza, dzie- 


cko powinno to, co mu jest wykładanem 
umieć czytać także w swym ojczystym ję- 
zyku. Uczucia swe religijne wyraża dzie- 
cko najchętniej w języku ojczystym; list 
z obczyzny pisany w obcym języku do 
rodziców daleko mniej jest wart od listu, 
isanego w ukochanym języku ojczystym. 
Buchowiańiwo górnoślązkie powinno się 
zatem porozumieć i doręczyć księciu bi- 
skupowi włocławskiemu obfity materjal, 
jakim pod tym względem może rozporzą- 
dzać, ażeby powagą swą i osobistemi sto 
sunkami swemi wyrobił u ministra oświe- 


cenia, iżby reskrypt wydany dla W. 
ks. Poznańskiego zastosował także do 
Slązka. 


Poseł dr. Porsch w zasadzie zgadza się 
z wnioskodawcą, uważa jednak za niesto- 
sowne, żeby w tej sprawie duchowieństwu 
bezpośrednio a pośrednio także księciu bi- 
skupowi dawano dyrektywę. Naturalnie 
zdanie to podzielał ksiądz dziekau Strzy- 
bny, który dowodził, że ks. biskup dosta- 
tecznie jest poinformowany o potrzebach 
Indności za pośrednictwem swych organów 
i że z jego ramienia odbywają się rewizje 
nanki religji, które przez wladze bardzo 
przychylnie są przyjmowane. 

P. W. Ballestrem godzi się wedlug 
Schles, Volks-Ztg z rzeczowemi wywoda- 
mi wnioskodawcy — uważa także czytanie 
i pisanie polskie za konieczne, choćby już 
tylko ze względu na zachowanie polskiej 
pieśni kościelnej. „Nauka języka ojczyste- 
go dzieci jest potrzebną także dla tego, 
ponieważ on jest konieczoą podstawą dla 
nauczenia się języka niemieckiego, który 
dla powodzenia Górnoślązaków jest bar- 
dzo ważny i wielce potrzebny“. 

Mimo to nie chciałby głosować mówca 
za wnioskiem ks. Engla, a wolalby polg- 
czenia wniosku tego z wnioskiem posła 

Zaruby. 

Poczem ks. Engel wniosek swój cofnął, 
na rzecz wymienionego wyżej wniosku p. 
Zaruby. 

Tenże poseł uzasadniał nasiępnie swój 
wniosek, dowodząc słusznie, że dzisiejszy 
system nie może religijnie wychować dzie- 
ci polskich, ponieważ z całej nauki religji 
tylko bardzo małe okruchy pozostają w 
pamięci dzieci. W dalszym ciągu mówca 
ubolewał nad brakiem nauczycieli, umieją- 
cych po polsku i żądał polskiego wykładu 
j nauki religji na wszystkich stopniach, na- 
wet na najwyższym, jest bowiem lekcewa- 
żeniem nauki religji, jeżeli ma być uwa- 
żaną tylko jako przedmiot do ćwiczenia 
dzieci w obcym im języku. 

Posel Zaruba żądali wręcz zaprowadze- 
nia obowiązkowej nauki języka pol- 
skiego i morawskiego w szkolach ludo- 
wych i seminarjach nauczycielskich; pry- 
watna nauka języka polskiego nie może 
tego zastąpić, gdyż za wiele kosztuje i 
niepotrzebnie nowe ciężary nakłada na u- 
bogą ludność. Również władze szkolne pie- 
lęgnować powinny śpiew w języku ojczy- 
stym. Język polski jest dla Górnoślązaków 

otrzebniejszy od uczonej w seminarjach 
aciny. 

Ks. Engel zaproponował następującą 
zmianę wniosku posłą Zaruby : 

„Nanka religji powinna być na wszyst- 
kich stopniach szkolnych udzielaną tylko 
w języku ojczystym*, Y 

Wniosek ten przyjęto, niemniej cały 
wniosek Zaruby. 

Posel dr. Porsch uważal za stosowne i 
potrzebne stwierdzić, że uchwała ta „nic 
nie ma do czynienia z narodowo-polskie- 
mi względami“. 

Ks. Engel bardzo slusznie wobec tego 
zauważył, że nikt nie ma prawa posądzać 
go i jego przyjaciół, iż kieruje się innemi 
motywami, jak przezeń podanemi i zażądał 
ponownego uchwalenia przyjętych na wiecu 
głnbezyckim w roku 1889 i kłodzkim w 
RA 1890 rezolucji w sprawie nauki re- 
igji. 

Dr. Porsch uważa rezolucje te za prze- 
starzale, poleca przyjęcie ogólnej rezulucji 
i dlatego radzi sprawę tę odroczyć do ju- 
tra. Jako też polecono subkomisji ułożenie 
osobnej rezolucji. 

Następnie przyszedl pod obrady wnio- 
sek księdza Krahla o niestawianiu naro- 
dowości po nad religję, jedność wiary i 
miłość ojczyzny, 

Wniosek ten odesłano jednak do sekcji 
spraw formalnych, ponieważ słusznie uzna- 
no, iż z kwestją szkolną nic nie ma do 
czynienia 

Ks. dr. Chrząszcz postawii jeszcze dwa 
następujące wnioski : 

1) Już teraz należy poczynić kroki, e- 

wentualnie podać prośbę do rządn, ażeby 
nauka polskiego czywnia i pisania jak naj- 
wcześniej się rozpoczęła. 
i 2) Uczestnicy wiecu katolickiego uważa- 
Ją to za bardzo konieczne, żeby utalento- 
wani chlopcy otrzymywali pomoc na stu- 
dja w szkołach Średnich. 

Wnioskodawca wniosek swój uzasadniał, 
przytaczając znane mu z własnego doświad- 
czenia przykłady zdziczenia umysłów dzie- 
ci 1 slusznie twierdził, że złe to będzie się 
ciągle jeszcze wzmagało, jeżeli niemożliwe 
stosunki obecne nie będą naprawione 

Przyjęcie decyzji nad jego wnioskami 
odroczono do dnia następnego. Tymczasem 
subkomisja porozumiała się jaż co do brzmie- 
nia drugiego wniosku ks. Eogia, odczyta- 
no ułożoną rezolucję i przyjęto ją k 
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KURJER POLSKI, duis 14 lipca 1891 r. 


Nr. 189. 


Z różnych sier i stron. 


SZKICE 
DZI 


Przez 


Jana Syrokomię. 


(Cigg dalszy). 


O naszym ndziale- w handlu nawet tego 
powiedzieć nie można, bo należy on prze- 
ważnie do żydów a do niedawna należał 
wyłącznie... przynajmniej w miastach po- 
wiatowych i miasteczkach; dopiero od lat 
piętnastu ludność miejscowa rzuciła się na 
tò pole pracy. Statystyczne dane o ruchu 
handlowym z samej natury rzeczy są na- 
der skąpe; nie ma zresztą instytucji, obo- 
wiązanej je zbierać, istniejące zaś dotyczą 
handlu, odbywającego się drogami wodne- 
mi, są one i Ścisłe i dość szczegółowe. 

w roku 1888 naładowano 2.346 
statków i 462 tratwy rozmaitemi towara- 
mi na sumę 1,392,432 rubli — jestto wy- 
wóz do Prus. Ta suma ogólna rozpada się 


na pozycje następne: 
Drzewa splawiono na 435.919 rs. 


Zboża + o. «ś 379.000 „ 
Grochu „ „ 124.000 , 
Lnu „> 104.000 „ it.d 


Drobne pozycje opuszczam. W tym sa- 
mym roku wartość przywozu wynosila 
569.920 rs.; wyladowano zaś 1.574 statki 
i 758 tratwy. 2 Prus przywieziono Nie- 
mnem towarów rozmaitych na 137.148 
rs; przywóz z „kraju bojaźni Bożej“ 
zmniejszył się prawie dwa razy. Opłaty 
handlowe z 125.402,50 rs. w rokn 1888 
wzrosły do 204.700 rs., atoli część tego 
przyrostu spowodowaną zostala podniesie- 
niem ich skali; od tego czasu zaczyna się 
spadek; tak w roku następnym wynosiły 
one już tylko 194.733 rubli. O ruchu han- 
dlowym wewnątrz kraju, jak zarówno na 
drogach żelaznych, nie ma żadnych da 
nych statystycznych. W ścisłym związku 
z handlem znajduje się sprawa kredytu 
handlowego. Mamy kilku małych bankie- 
rów prywatnych, naturalnie żydów ; mamy 
filję Banku państwa w Kownie i Towa- 
rzystwa kredytu wzajemnego w Szawlach, 
Kosowie i Poniewieżu, roczny obrót ostat- 
niego wynosi 4,138.000 rs. Istniejące w licz- 
bie 37 M aiti wkladkowo-zaliczkowe 
zwykle nie udzielają kredytu handlowego, 
a zresztą tylko wyjątkowo żydzi lub ży- 
dówki są ich czlonkami. W r. 1889 obrót 
wynosił 6,942.372 rs a zysk czysty — 
97.212,06 rs. 

Na zakończenie tego listu przytaczam 
niejakie szczegóły o opodatkowaniu za 
1889 r. Podatków bezpośrednich należało 
zapłacić 546 746 rs. i 25 kop. oraz nie- 
doboru 183,828.10 rs., zapłacono rzeczy- 
wiście 139,569.94 rs. niedoborów tudzież 
395,867.81 rs., przeto w dniu 1 (13) sty 
cznia r. 1890 niedobór wynosił 195,136.60 
rs., czyli wzrósl o 6,7% ; jest to podatek 
gruntowy. Niektóre podatki pośrednie za- 
razem dosięgly 34,718.79 rs. a wraz z nie- 
doborem lat uprzednich 1,272,710,66 rs. wy 
egzekwowano 83,243 rs. niedoboru, bo aż 
23,243,66 ra. zatem pozostało do uzyska- 
nia 1,165,7038,13 rs.; nie od rzeczy tu 
będzie zauważać, iż większą polowę tego 
niedoboru, bo aż 645,816.05 rs., stanowią 

zywny, nalożone na żydów za uchyla- 
nie się od slużby wojskowej. Akcyza (od 
wódek, piwa, miodu, tytoniu i zapalek) 
dala 2,493.716,37 rs. Opłaty indemniza- 
cyjne na r. 1889 wynosily 1,854.280,85 
rs. a niedoborów — 98,401. 08 rs., uiszczo- 
no zaś oplat 1,788,953.77 ra. oraz 40,907.61 
niedoborów, przeto wzrosly one do 106,234 
rs. czyli prawie o 10%. Opłaty miejsco- 
we czyli t. zw. „ziemskie“ winne były 
wynosić 351,087.76 rs. a miejskie 237,416 
rs. Oczywistem jest, że przytaczając te 
szczególy opodatkowania, pominąłem dużo 
rozmaitych podatków i opłat. Oprócz po- 
datków i opłat, uiszczanych w pieniądzach, 
istnieją jeszcze t. zw. powinności natural- 
ne, jako to: szarwark, przewóz, stacja i 
stróża ; ciężą one niemal wyłącznie na kar 
ku chłopskim, bo właściciele majętności 
tylko obowiązani są dostarczać drzewo do 
reparacji lub budowy mostów, chociaż in 
ni muszą pilnować awoich kawalków dro- 
gi... stosownie do rozkładu. Przewóz, 
stacja i stróża należą do obowiązku chło 
pów. Wartość naturaluych powinności o- 
cenia się na 603.558 rs. 


Koniec części pierwszej. 


25-letni jubileusz 
„Przeglądu Polskiego”. 


Uplynęło dwadzieścia pięć lat od chwili, 
kiedy grono ludzi młodych, glęboko wy- 
ksztalconych i pelnych zapału postanowiło 
zacząć wydawać pismo, któreby było wy- 
razem ich przekonań i któreby w sposób 
odpowiedni działać mogło na społeczeństwo, 
świeżo ranne ciężko i potrzebujące troskli- 
wej opieki. Tak powstal miesięcznik, Prze- 
gląd Polski, który založeniu swoich twór- 
ców odpowiedzial najzupełniej. ponieważ 
nietylko szerzył opinje redaktorów, ale gro- 
madzil najwybitbiejszych pisarzy, skupiał 
sily poważne naszego uczonego świata i 
wpływa] na kierunek myśli politycznej spo- 
leczeństwa. Przegląd nie ogarnąl calego 
ruchu cywilizacyjnego w Polsce w ciągu 
ostuinich lat 25-ciu, bo ogarnąć nie mógł, 
ule zadanie, jakie sobie zakreślil, spelnil 
sumiennie i uczciwie. Kiedyś, gdy namię- 
tności i osobiste nienawiści ucichną, gdy 
trzeźwy, glęboki i spokojny badacz tomy 
Przeglądu Polskiego przeczyta i znaczenie 


prac w nich zawartych oceni sąd o pi- 
śmie będzie dodatni i pochlebny, zasluga jego 
założycieli, kierowników i wspólpracowni- 
ków w ogólnym bilansie dorobku cywili- 
zacyjnego — niemala. 

Pisme to zawdzięcza swoje istnienie w 
pierwszym rzędzie prof. Tarnowskiemu, któ- 
ry je podtrzymywał zawsze, zarówno powagą 
swą moralną i własnemi pracami, jak po- 
parciem materjalnem. 

Prof. Taruowski włożył w to dzieło rąk 
własnych i tych, co najbliżej przy nim 
stali, cały zasób inteligencji, staranności, 
dobrej wiary i wytrwania wielkiego. Przez 
lat 25 ani na chwilę nie zwątpił on o 
skuteczności swej pracy, bo uważał ją 
za patrjotyczny obowiązek ; a chociaż prze 
ciwności, zła wiara lndzi złych, fałszywe 
zrozumienie tendencyj lub ich niesprawie- 
dliwe komentowanie razily niewątpliwie 
uczucie jego, — wola się nie ugięla. I dzi 
siaj prof. Tarnowski może z zadowoleniem 
patrzyć na rezultat zabiegów i pracy. 

Zeszyt lipcowy Przeglądu zawiera w 80- 
bie jednolite studjam polityczne pióra prof. 
Tarnowskiego, studjum, które daje wierny 
obraz Polski dzisiejszej, rysujący się na 
tle minionej świeżo epoki. Lepiej nie mo- 
żna było zaznaczyć chwili jubileuszowej 
pisma, jak skladając na jego kartach taki 
wizerunek społeczeństwa takiem skreślony 
piórem. I znowu podnieść należy niestru- 
dzoną działalność umysłu autora, który 
sam jeden tylko mógł się wywiązać z za- 
dania, jakie powziął i którego Świetnie w 
swych „Doświadczeniach i rozmyślaniach* 
dokonal. 

W sześciu dzialach głównych zamknął 
prof. Tarnowski swoją zuakomitą pracę 
Przytaczamy tytuly tych działów : 1) Na- 
sze położenie polityczne; 2) Opinje i stron- 
nictwa; 3) Usposobienia i sklonności po 
lityczne; 4) Usposobienia religijne ; 5) Nie 
które złe zwyczaje; 6) Wnioski i prze- 
strogi. 

Ogólne wrażenie, jakie wywiera książka 
prof. Tarnowskiego porównać można do 
stanu duszy czlowieka, który po sumien- 
nym obrachunku z sobą otrzymał rozgrze: 
szenie. W ciągu czytania, jak podczas ra- 
chunku sumienia, uczucie nasze i umysł 
niepokoi się — słusznie, bo nieprawości 
w głębi serca tyle! Z każdym jednak roz- 
dzialer» splywa do wnętrza naszego jasny 
promień stopniowego uspokojenia ; po zam 
knięciu zaś książki, wstępuje w nas na- 
dzieja: oko Śmielej patrzy w przyszłość. 
Wola zaś nasza, wzmocniona i oczyszczo - 
na, ma niezachwiane postanowienie niepo- 
wracania do tych samych błędów i grze 
chów już nigdy... 

W szczegółach „Doświadczenia i roz- 
myślania*, mają niepospolitą silę wyrazu 
i plastyki. Autor gromadzi szereg faktów, 
z rzeczywistości lub historji branych, u 
klada je stopniowo i umiejętnie, na ich 
podstawie wnioskuje logicznie i trafnie. 
Pojedyńcze znamiona i cechy charaktery- 
styczne stanu spoleczeństwa, rysują się z 
dokladnością wielką na tle ogólnem, na- 
malowanem za pomocą szerokiego pędzla 
i barw matejkowskich. Wszystko razem 
sprawia, że czytelnik z zajęciem i uwagą 
przebiega stronnice, własnym rozumem 
dochodzi prawdy i wynosi wreszcie prze- 
konanie, oparte na oczywistych i konse- 
kwentnych wywodach autora. 

Co w pracy prof. Tarnowskiego uderza 
również silnie, to umiejętność, z jaką au- 
tor maluje bądź oddzielne momenty danego 
okresu, bądź pojedyńcze postacie dziejo 
we. Stosunek Polski np. do innych państw 
europejskich, skreślony jest po mistrzow- 
sku; kilka rysów wystarcza, aby przed 
naszemi oczami  stanąl przytomny ks 
Bismarck — drgający życiem i nienawiścią 
względem Polaków; wyborne wniknięcie 
w ducha spoleczeństwa, pozwala autorowi 
odtworzyć w ciągu calego studjum rze- 
czywisty portret narodu polskiego, z jego 
wszystkiemi znamiennemi rysami; wady i 
grzechy ludzi pojedyńczych, jak blędy i 
występki pokoleń, oskarżają się ze skru- 
chą ; — enoty i poświęcenie znajdują tu- 
taj swój wyraz i niosą odkupienie... Nie 
skończylbym szeregu wskazówek na te 
punkty główne, które widnieją w książce 
pod każdym względem niepospolitej. 

A to tylko strona faktyczna i odnoszą- 
ca się do treści pracy prof. Tarnowskie- 
go; cóż powiedzieć o formie, noszącej 
piętno prawdziwego natchnienia pisar- 
skiego na sobie! Styl oryginalny i pię- 
kny; obrazy pełne grozy w ustępach, do- 
tyczących tragicznej sytuacji Polski; polot 
i poezja w miejscach, tchnących wiarą w 
przyszłość narodu i nadzieją w pomyślny 
skutek powszechnych usiłowań, wiodących 
do odrodzenia. Po nad wszystkiem unosi 
się duch wielkiej miłości Ojczyzny i spra 
wy narodowej, duch, który prawdę uko 
chal i w prawdzie szuka zbawienia. 

Na uczcie, jaką dali współpracownicy 
Przeglądu Polskiego w d. 8 b. m. na 
cześć prof. Tarnowskiego , szanowny ju 
bilat powiedzial: „Każdy ostatniego tchu 
z siebie dobywać powinieu, żeby kiedyś 
w przyszłości, mogło być lepiej*... 

Kto na pracę 25-letnią prof. Tarnow 
skiego patrzy i jeden z jej objawów: 
istnienie i działalność Przeglądu Polskie- 
go ocenia, spoleczeństwu życzy, aby ta- 
kich obywateli mialo jak najwięcej. 


Wspomnienia Ricarda. 


Ostatni dziesiątek lat przyniósł światu 
czytającemu niezwykłą ilość wszelakiego 
rodzaju pamiętników i wspomnień. Prym w 
tym kierunku trzyma literatura francuzka, 
która w krótkim stosunkowo czasie wzbo- 
gaciła się poważnemi materjałami do hi- 
storji ludzi i epok. 

Mamy właśnie przed sobą jedno z cie- 
kawszych wydawnictw tego rodzaju, mia- 
nowicie „Wspomnienia bonapartysty*. Au- 
torem pamiętników jest Ricard, jenerał, 
pamiętający jeszcze czasy pierwszego ce- 
sarstwa, gdyż był przez czas jakiś adju- 
tantem Hieronima, króla westfalskiego, o- 
raz jego Byna, zmarłego niedawno, Plon- 
Plona. Jakkolwiek rozkochany w bonapar- 
tyzmie, widzi Ricard znaczniejsze jego wa- 
dy i błędy. W jednem naprzykład miejscu 
swych pamiętników, woła ze smutkiem : 


„Możnaby pomyśleć, iż Napoleonowie znaj- 
dowali przyjemność w doprowadzaniu bo- 
napartyzmu do upadku !* 

Wspomnienia jenerała Ricarda dzielą się 
na dwie części: pierwsza dotyczy epoki 
1793—1806 roku. W r. 1798 rodzice au- 
tora pamiętników mieszkali w Marsylji, 
gdzie też młodzieniec zapoznał się z rodzi- 
ną Bonaparte, składającą się wówczas z 
matki Letycji, trzech synów: Ludwika, 
Hieronima i Józefa, oraz trzech córek: Eli- 
zy, Pauliny i Karoliny. Ricard pozostawał 
w szczególniej silnych związkach przyjaźni 
z Hieronimem. 

Najciekawsze ustępy pamiętników kreślą 
epokę po roku 1852, gdy Riccard był już 
stałym adjutantem Hieronima i dzięki temu 
pozostawał z całą rodziną Napoleona III. 
w stosunkach ścisłej zażyłości. Wojna krym- 
ska daje jenerałowi pole do uwag bardzo 
niekiedy szorstkich. „Żołnierze nasi — mó- 
wi Ricard o armji francuskiej — to lwy, 
pozostające pod dowództwem osłów*. 

Zepsucie tolerowane w stopniu tak wy- 
sokim za drugiego cesarstwa, przedstawia 
Ricard bez obsłonek. „Cesarza kradną bez 
litości — pisze w dzienniku z roku 1856 — 
i to kradną go nietylko, jako cesarza, ale 
i jako człowieka prywatnego. Komendantu- 
ra wojskowa bierze za nowy system broni 
100.000 franków, podczas gdy wynalazca 
systemu dostaje zaledwie 10.000 franków, 
Za konia do osobistego użytku cesarza za 
rząd pałaców podaje rachunek, wynoszący 
10.000 franków, gdy koń kosztuje tylko 
8 tysięcy”. Miłe stosunki !... 

Po paunie Montijo nie spodziewa się Ri- 
card wiele, tak, iż z obawą patrzy na wzra- 
stające wciąż jej wpływy. lntrygi z Com- 
piógne i Fontainebleau nie dają jenerałowi 
chwili spokoju. „Niestety — pisze on w 
jednem miejscu — godność osobista na- 
szych książąt zanika. Zdawałoby się, iż 0 
ni sami nie wierzą już w siebie samych. 
Cesarzowa jest wielbicielką Marji Antoniny, 
ale ten ideał królowej jest dla naszych cza- 
sów wielce niepraktyczny. To, cò się Wy: 
baczyło królowej, córce królów, nie może 
być wybaczonem pannie Montijo. Co naj- 
gorsza, doświadczenie przeszłości jest dla 
dworu martwą literą. Dzielą się w letnich 
rezydencjach cesarskich takie rzeczy, iż 
dwór francuski jest dla zagranicznych prze- 
dmiotem pośmiewiska. I wszystko to tole- 
ruje cesarz, który ma przecież opinję czło- 
wieka rozsądnego i bierze odpowiedzialność 
ża swoje otoczenie przed opinją publiezną. 
Większość naszych książąt za Marji Anto- 
niny cierpianą byłaby co najwyżej w przed- 
pokojach*. 

Wpływy cesarzowej wzmogły się na sile 
od chwili przyjścia na świat następcy tro- 
nu. „W dniu 16 marca 1856 r. — opiewa 
pamiętnik — cesarzowa powiła syna. Książę 
Napoleon, którego nowourodzony pozbawił 
praw do tronu, zachował się wobec faktu 
bardzo niezręcznie i jaskrawo, wyrażając 
głośno swe niezadowolenie, jakkolwiek wie- 
dział, iż w tej właśnie chwili jest bardziej, 
niż kisdykolwiek obserwowanym przez sfery 
dworskie. Patrząc na księcia w czasie uro- 
czystości chrzestnej, rzucił któryś z dowci- 
pniejszych dworaków uwagę: „Patrzcie! 
Oto Nero, który myśli o zgładzeniu ze 
świata Brytanika.* 

Zresztą Ricard, jakkolwiek bonapartysta 
z przekonań, do osoby Napoleona III nie 
miał nigdy szczególniejszego przekonania. 

— Źle się dzieje, jenerale, nieświetnym 
ludziom służymy — żałił się ktoś ze dworu, 
po gorszącej scenie pomiędzy Napoleonem 
a Eugenją. 

— Masz rację — odpowiadał jenerał. 

— Więc dlaczego im służysz ? 

— Dlatego, że nie mam innych Bona- 
partych pod ręką... 


Że stołu redakcyjnego. 


A Wiadomości numizmatyczno-archeo- 
logiczne. Nr. 2. Rok trzeci. Kwiecień 1891. 

Pismo niniejsze, przeznaczone dla tych, 
co się zajmnją numizmatyką, albo też inte 
resują się kwestjami archeologicznemi, do- 
starcza bardzo wiele ciekawego materjału. 
Redakcja umie w każdym zeszycie zgroma- 
dzić rzeczy istotuej wartości naukowej; 
czytamy też każdy numer Wiadomości 
z prawdziwem zajęciem. Ostatni zeszyt. roz- 
poczyna rraca p. Ossowskiego p. t. „O ce- 
ramice domowej w okresie grobów kamien- 
nych skrzynkowych*; potem idzie dokoń- 
czenie stadjnm p. Tymienieckiego, p. t. „Za- 
rysy z dziejów mennie koronnych Zygmun- 
ta III w XVI w.* Artykuł pióra p. Boł- 
sunowskiego o znakach pieczętnych na oło- 
wiu (plombach), zawiera  spostrzożenia 
nadzwyczaj ciekawe. P. Ossowski opisał 
w dalszym ciągu „Wykopaliny z kurhanu 
w Hromówce.* Następnie spotykamy prace 
drobniejsze niemniejszej wartości: Portugał 
bydgoski Jana Kazimierza (z ryciną) ; Wia 
domość o medalu K. Korycińskiego (z ry- 
ciną); Dodatkowe uwagi do pieczęci króla 
Kazimierza Wielkiego z literą K obok orła, 
przez dra Piekosińskiego (z rycinami); spra- 
wozdania oddzielnie prowadzone bardzo Bu- 
miennie; korespondencja z Kijowa intere- 
sująca; w nekrologji zamieszczono wspom- 
nienie zmarłych archeologów. Kronika 
wyczerpuje bieżące wypadki, mające zwią- 
zek z poszukiwaniami na polu archeologi- 
cznych badań. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Czwarty tomik teatrów amatorskich, 
doskonałego wydawnictwa Józefa Bliziń- 
skiego, wyszedł z druku i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Główny skład 
znajduje się w księgarni Spółki wydawni 
czej polskiej. Czwarty tomik teatrów ama- 
torskich, zawiera komedję w jednym akcie 
p. t.: „Partja pikiety*, Fourniera i Meye- 
ra. Jest to wyborny utwór, nadający się 
do przedstawienia i ciekawy bardzo. W o- 
góle wydawnietwo Blizińskiego należy do 
wyjątkowo doskonałych i prowadzoue jest 
przez znakomitego pisarza znakomicie. 


Auersperga, br. Clam Martinica i hr. Har- 
rachas., W dniu otwarcia tejże wystawy 
zwiedziło ją 18 tysięcy osób płacących 
wstępne. 


A Koloraturowa sopranistka, którą mia- 
sto nasze dobrze pamięta, poślubia... adju- 
tanta szacha perskiego. Spiewaczki, za 
przykładem p. Loisinger dążą ku sferze 
militarnej... 


KURIER BERLIŃSKI. 


* Wielkie wrażenie wywołał w Berlinie 
list dra Eugeniusza Leidig, pisany do Na- 
tional Ztg., w którym tenże oskarża pro- 
fesorów Hahn'a i Bergmann'a, że szczepili 
pacjentom raka w celach doświadczalnych. 
Dr. Leidig w oskarżeniu swojem powołuje 
Bię na zamieszczone w piśmie fachowem 
Deutsche Medicinische Wochenschrift spra- 
wozdania o doświadczeniach tych, robionych 
tak przez jednego, jak i przez drugiego 
profesora. 


Kronika zamiejscowa. 


— WÓZ — 


KURIER WARSZAWSKI. 


* Poddany austrjacki, Jan Skrzypek, li- 
czący 55 lat wieku, stanął w tych dniach 
przed sądem karnym pod zarzutem nama- 
wiania do emigracji. W Białej podlaskiej 
żendarm miejscowy, zasłyszawszy, że czwo- 
ro jakichś wieśniaków (w tej liczbie dwóch 
mężczyzn i dwie kobiety) przejeżdżają tam- 
tędy do Warszawy, powziął podejrzenie, 
iż są to dwie pary narzeczonych, przekra- 
dające si; do Krakowa na ślub. Żandarm 
pojechał z owymi wieśniakami do Warsza 
wy i tutaj zameldował o nich policji. Chło- 
pów zaaresztowano. Okazało się, że Skrzy 
pek namawiał innych do emigracji za gra- 
nieę do Brazylji. Chłopi tak się tłóma- 
czyli: 

— Nie znaliśmy go, przyjechał do nas 
do Hołowezyna (w pow. konstantynowskim) 
i namawiał, żeby jechać do Brazylji, tam 
dostaniemy darmo dużo ziemi i narzędzia 
do uprawy... Mając ziemię nienrodzajną, 
daliśmy się skusić. 

Cytujemy te słowa, bo świadczą one, jak 
łatwo naszego chłopa do opuszczenia krajn 
nakłonić. 

Sąd, uwzględniając to, że Skrzypek lubo 
do emigracji namawiał, lecz nie używał w 
tym celu żadnych podstępów lub kłamstw, 
skazał go tylko na 8 miesięcy więzienia z 
pozbawieniem szczególnych praw i przywi- 
lejów. 

* Uzuając potrzebę w Warszawie obszer- 
nej wygodnej i akustycznej sali koncerto- 
wej, grono kapitalistów, między którymi 
znajduje się jeden właściciel eegielni, po: 
szukuje odpowiedniego placu w dzielnicy 
ulic Marszałkowskiej i Nowego Światu, 
gdzie wzniesiony zostanie gmach z zasto- 
sowaniem wszelkich wymagań. 


KURIER PARYSKI. 


* Do Marsylji zawinął okręt „Taygdte*, 
powracający z kolonij francuzkich na za- 
chodnim brzegu Afryki. Po drodze zosta- 
wiono w Libreville trzy młode murzynki i 
trzech chłopców murzyńskich pod opieką 
jednego z misjonarzy. Istoty te stanowiły 
podarek, przezuaczony dla prezydenta Car- 
nota przez króla Ben-Hazin 

* Profesor Lannelongue miał drugi, o wie- 
le obszerniejszy wykład o wynikach nowe- 
go swego leczenia suchot, na posiedzeniu 
akademji lekarskiej. Uczony francuski za- 
strzykiwał chlorek cynku dwudziestu dwom 
chorym, w tej liczbia znajdowały się dwie 
osoby, cierpiące na gruźlicę płuc. Od za- 
stosowania nowego środka w tych dwóch 
wypadkach upłynęło atoli tak niewiele cza- 
Bu, iż o skuteczności leczenia nie można 
jeszcze dać sądu. W chorobach kości, sta- 
wów i skóry, wynik był pomyślny. Profe- 
Bor Launelongue nie twierdzi stanowezo, iż 
środek, przez niego używany, zabija lase 
cznika. Być może, iż po stwardnieniu tkan 
ki, okalającej ognisko gruźlicze, lasecznik 
żyje nadal wewnątrz ogniska, jest atoli 
nieszkodliwym dla organizmu, gdyż stwar 
dniała tkanka nie daje się szerzyć proceso- 
wi rozkładowemu. 

* Z Algierji donoszą o nowych spusto- 
szeniach, zrządzonych przez szarafńczę. O- 
wad, spadając całą chmarą w miejscu, gdzie 
sią znajdują jakiekolwiek przedmioty, mo» 
gące mu służyć za pastwę, pożera Wszy- 
Btko, nie oszczędzając nawet całunów, któ- 
remi Arabowie owijają zwłoki zmarłych. 


KURIER PETERŚBURSKI 


* Dzienniki petersburskie donoszą, iż po 
nowione zostało rozporządzenie, zabrauiają- 
ce lekarzom, nieposiadującym stopnią do- 
ktorskiego, używania na szyldach tytułu 
„doktór*. 

* Ogłoszono rozporządzenie: a) o nada- 
uiu Towarzystwom rolniczym prawa do 0- 
twierania składów towarowych; b) o oblo- 
żeniu podatkiem państwowym plautacji ba 
wełny amerykańskiej; ©) o przedłużeniu 
terminu, w czasie którego obowiązują prze- 
pisy o wydawaniu przez bank państwa i 
koleje żelazne zaliczeń na zboże. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* Utratą wzroku dotknięty został temi 
czasy baron Pino, były miuister handlu i 
namiestnik Bukowiny. Nieszczęście, jakie 
trafiło tego męża, nie da się usunąć. 


* Wiedeń ciągle jeszeze zajęty morder- 
stwem na Mariahilf. Tajemniczy rozbójnicy, 
którzy znikli bez śladu, jak duchy (jeśli 
nie byli umi trzej robotnicy), spać nie da- 
ją Wiedeńczykom. „Fokos* znaleziono w 
mieszkaniu Emederów, rewolweru znaleźć 
nie można nigdzie. Opinja jest naprężona, 
publiczność zaczyna się już niecierpliwić, 
a sprawa gmatwa się coraz bardziej i do 
wykrycia niewątpliwego morderców zdaje 
się dosyć jeszcze daleko. Z opowiadania 
Baumgartena i Hibla pokazuje się, iż Eme- 
derowa żyła jeszcze i jęczała, kiedy oni 
wybiegli z mieszkania, aby przynieść wo 
dy dla Jahua i dom zaalarmować. 

* Termin nadsyłania przedmiotów na go 
spodarczo-leśną wystawę w Gorycji przed- 
łużono do 1 sierpnia, Podezas wystawy od- 
będzie się w Gorycji w dniach od 16 do 
20 września czwarty austrjacki kongres u 
prawiaczy wina. 


* Książę Czarnogórski odwiedził wraz z 
pielgrzymami serbskimi z Hercogowiny, Bo- 
gni i Serbji klasztor Ostrog. Książę roz- 
mawiał przy tej sposobności z dawniejszy- 
mi przywódcami powstania hercegowińskie- 
go. Neue Fr. Presse przypisuje temu przy- 
padkowemu spotkaniu się znaczenie polity- 
czne, twierdzi, że książę powiedział przy- 
wódeom powstania, iż w niedalekiej przy- 
szłość należy się spodziewać wojny na 
półwyspie bałkańskim. 


KURIER SOFIJSKI. 


* Podróż księcia Ferdynanda do Wiednia 
ma na celu zaciągnięcie nowej pożyczki 
bułgarskiej. Skarb bułgarski został wyczer- 
pany, a samemu ks. Koburgowi nie wypła 
cono 400 tysięcy fr. pensji dla braku go- 
tówki. Stambułow chciał zaciągnąć pożyczkę 
w Lónderbanku, ale prośbie jego odmówio- 
no. Landerbank nie przyjął też w zakład 
dawanej mu koleji żelaznej Burgas Jamboli, 
ponieważ kołej ta nie przynosi żadnych do- 
chodów. 


KURIER BRUKSELSKI. 


* Ludność Belgji, według danych urzę- 
dowych, wynosiła 31 gradnia 1890 roku 
6,147,041 dusz, w roku poprzednim zaś 
6,093,799, czyli, że przybyło 58448 osób. 
Najlndniejszem miastem belgljskiem jest 
Antwerpia, która ma 227,225 mieszkańców, 
potem następuje Bruksela — 182,305 mie- 
szkańców; Gandawa — 155,740; Lidge— 
149,789 i Mechelen 50,962 mieszkańców. 


KURJER LONDYŃSKI. 


* Zamek Windsorski, w którym przeby- 
wa obecnie w gościnie u królowej Wiktorji 
niemiecka para cesarska, jest jednym z naj- 
większych i najwspanialszych zamków kró- 
lewskich na kuli ziemskiej. Odkupił go 
Wilhelm Zdobywca od mnichów opactwa 
Westminsterskiego i odtąd jest on stałą re- 
zydencją królów angielskich. Zamek posiada 
dwa dziedzińce nazwane upper i lower ward, 
otoczone budynkami; okrągła wieża dzieli 
dziedzińce. Przez lower ward wchodzi się 
do zamku, a wprost wejścia głównego znaj- 
dnje się kaplica św. Jerzego, W roku 1474 
nowowzniesiona przez Edwarda IV-go, na 
miejscu kaplicy Henryka Igo, a wykończo- 
aa przez Henryka VIII-go; jest to kaplica 
zakonu kawalerów Podwiązki; zbudowana 
w stylu gotyckim, przyozdobiona jest we- 
wnątrz bogatą ornamentyką i wspaniałemi 
malowidłami na oknach. Pięknym bardzo 
jest chór, na którym stoją krzesła kawale- 
rów Podwiązki z ich herbami i chorągwia- 
mi. Znajduje się też w kaplicy wiele po- 
mników zmarłych królów i książąt; mię- 
dzy innemi stoi w południowej nawie bo- 
cznej sarkofag alabastrowy z marmurową 
leżącą figurą księcia Kent, ojca królowej 
Wiktorji. Na lewo, obok wielkiego ołtarza, 
jest grób Edwarda IV-go, w środku chóru 
leży Henryk VIII-my i jego trzecia żona 
Joanna Seymour oraz król Karol I-szy. Na 
prawo od wejścia wmurowana jest przez 
królowę Wiktorję tablica pamiątkowa na 
cześć księcia Ludwika Napoleona zabitego 
przez Zulusów, z jego figurą marmnrową 
w leżącej postawie. 

Z niesłychanym przepychem urządzone 
są komnaty zamkowe, pełne nieocenionych 
skarbów sztuki. W sali audjencjonalnej 
znajduje się między innemi płafon Verria, 
kosztowne gobeliny i stary portret Marji 
Stuart; na gobelinach w komnacie zwanej 
„queen's presence chamber*, przedstawiona 
jest historja Estery i Mardochaja. „Guard 
chamber* zawiera stare zbroje, cztery ar- 
maty bronzowe, zdobyte w lndjach, srebrną 
tarczę wykładaną złotem. a ofiarowaną nie- 
gdyś przez króla franeuskiego Franciszka 
I-go Henrykowi Vlil-mu, popiersia Marl- 
borough'a i Wellington'a, oraz olbrzymie 


KURJER PRAGSKI. 


* O prześladowaniu Czechów w mieście 
Mostach które jest w przeważuej części nie- 
mieckiem, donoszą ztamtąd Narodnin Li- 
stom fakta oburzające. Tamtejsza niemiecka 
Bruexer Zeitung wzywa fabrykantów nie- 
mieckich, ażeby wydalali ze słnżby tych 
Czechów, którzy w osobnej petycji żądali 
dla dzieci swych szkoły z językiem wykła 
dowym czeskim Niejakiś p. Haberzettel, 
wydalił natychmiast ze służby kilku rze- 
mieślników czeskich, ojców rodzin, za to, 
że petycję podpisali. Nazwiska Czechów zo- 
stały w osobnych odbitkach rozesłane w 
kilkuset egzemplarzach po mieście. Naro- 
dni Listy robią z tego powodu następujące 
słuszne uwagi: „W taki to sposób można 
się znęcać nad uczciwym robotnikiem cze: 
skim, który dla swych dzieci domaga się 
praw poręczonych mu konstytucją! Kiedy 
nieokrzesany Prusak za obrazę wyrządzo- 
ną honorowi narodu czeskiego, zostanie 0- 
bity, przypisuje prasa niemiecko-żydowska 
wypadkowi takiemu wysokie znaczenie po- 
lityczne, natomiast za bieduym robotnikiem 
czeskim, domagającym się dla swej dziatwy 
czeskiej, dnchowego pokarmu, szkoły — nie 
ma się kto ująć“. $ 

* Pierwszą nagrodę podezas ówiczeń popi- 
sowych Sokołów czeskich w Pradze otrzy- 
mał „Sokół praski,* drugą nagrodę „Sokół 
winogradzki,* trzecią znowu „Sokół praaki 

* Na placu wystawy praskiej, popisuje sig 
kapela serbska, złożona z kilkunastu „tam. 
burasów.* Członkowie kapeli śpiewają przy- 
tem różne narodowe pieśni serbskie. Pro- 
dnkcje tej kapeli budzą interes publiczno- 
ści, zwiedzającej wystawę. 

* W tych dniach było w Pradze na wy 
stawie kilkunastu Polaków z Warszawy. 
Redaktora „Przeglądu tygodniowego* p. Wi 
śliekiego oprowadzał po wystawie, przyja 
ciel Polaków p. Jelinek. 

* Wystawa koni została wczoraj przed 
połndniem uroczyście otwartą. Do godziny 
4 po południu przeprowadzano konie przed 
trybuną sędziowską wobec licznie zgroma- 
dzonej publiezności. Na wystawie reprezen- 
towane są Btaduiny księcia Schwarzenber- 
ga, hr. Buquoy, barona Hildprandta, ks. 


popiersie Nelsou'a; za piedestał służy mu 
część masztu z okrętu „Victory“, na któ- 
rym bohater zginął; na maszcie tym widać 
jeszcze otwór zrobiony przez kulę, która 
go zabiła,  Wspaniałą jest także halla św. 
Jerzego, obejmująca 600 metrów kwadr.; 
odbywają się w niej wielkie bankiety pań- 
stwowe. Na suficie jaśnieją herby kawale- 
rów Podwiązki od r. 1350; ze ścian pa- 
trzą portrety królów angielskich od Jakó- 
ba I-go do Jerzego IV-go; tron, z rzeźbio- 
nego drzewa dębowego, jest kopją starego 
krzesła koronacyjnego, w opactwie Wesi- 
minster. Wielka sala przyjęć jest w stylu 
rococo, a goheliny przedstawiają historję 
Jazona i Medei. Wspomnieniom wojen o 
niepodległość, poświęcona jest wielka sala 
jadalna, a znajdują się tam portrety: Wel- 
lington'a, Bliicher'a, Metternicha, Wilhel- 
ma v. Humboldt i innych wielkich mężów. 
Stara sala balowa zawiera wyłącznie por- 
trety Van Dyck'a; w pokoju króla znaj- 
duje się 40 obrazów mistrzów starej szko- 
ły różnych narodowości, a w pokojn kró- 
lowej 30. Wreszcie na ścianach komnaty 
t. zw. „ceouncil-chamber*, wisi 35 obrazów 
pędzla takich mistrzów, jak: Guido Reni, 
Andrea del Sarto, Leonardo da Vinci, Rem- 
brandt, Holbein i inuych. 

W zamku Windsorskim zajmuje nie- 
miecka para cesarska komnaty w północnem 
skrzydle, a między niemi pokoje t. zw. 
Zuecarelli'ego i Rubensa. Na sypialnię dla 
cesarza przeznaczono pokój króla, dłu ce- 
sarzowej zaś pokój królowej; oba urządzo- 
ne są w stylu Ludwika XIV-go, a wielkim 
przepychem zwłaszcza odznaczają się łoża 
z bałdachimami na złotych słupach, ozdo- 
bionych u góry białemi, strusiemi piórami. 
Ściany obite są zielonym aksamitem w haf- 
towane złotem kwiaty, takież same kotary 
u łóżek i nakrycia. 

* Przed sądem w Leeds w Anglji, sta- 
wał w tych dniach 7-letni chłopiec, oskar- 
żony o zubicie swego rówieśnika. Ponieważ 
śledztwo wykazało, że nieletni zabójca usi- 
łował ukryć zwłoki swojej ofiary w miej- 
sen, z wielką przebiegłością obranem, prze- 
to przysięgli przyszli do przekonania, że 
chłopiec dopuścił się zbrodni z zimną krwią 
i skazali go na karę śmierci. Wyrok po- 
dobny byłby niemożliwy w każdym innym 
kraja, w którym kara śmierci istnieje, W 
Anglji jednak najsurowsze właśnie prawa 
są zastosowywane do nieletnich przestępców. 
Do roku 7 go prawo angielskie nie zna 
odpowiedzialności za zbrodnicze czyny, na- 
stępnie jednak aż do roku ld-go rozważa 
ną jest tylko kweBtja, czy młodociany zło- 
czyńca działał z samowiedzą, a jeżeli śledz- 
two potwierdzi to przypuszczenie, wiek 
podsądnego nie stauowi żadnej okoliczności 
łagodzącej. Niemniej wypadek taki, jak o- 
pisany powyżej, jest niezmiernie rzadki. 
Wykonanie wyroku śmierci na czlowieku, 
mającym muiej niż lat 16, nie zostało chy 
ba dotąd zapisane w kronikach sądowych. 


KURIER SZWAJCARSKI. 


* W lieyne wypadki nieszczęśliwe obfituje 
sezon tegoroczny w Szwajcarji, eo nie jest 
bynajmniej zachęcającem dla turystów. Tym 
razem donoszą gazety zagraniczne 0 roz- 
biciu parowca na rzece Aare pod Wangen ; 
wypadek nastąpił skutkiem nderzenia pon- 
tonów o most, Na pokładzie parowca zuaj- 
dowało się około 40 «sób, z których więk- 
sza część uratowała się przez pływanie, 
14-cie zaś utonęło. 


ROZMAITOŚCI. 


Hodowta szarotek czyli t. zw. edelweissu, 
może być uprawianą i w doniczkach, jak 
tego dowodzą próby robione w Londynie. 
Pewien Londyńczyk otrzymał od przyja- 
ciela z Belfast kwitnącą flancę szarotek 
z zaleceniem, aby ją zasadził w jakiemkol- 
wiek miejscu w ogrodzie, gdyż nie potrze- 
buje ona zbytecznej pieczy. w pan, oba- 
wiając się, iżby mu r.adkiej rośliny nie 
zniszczyły koty, zasadził ją w doniczce, 
którą postawił za oknem, wychodzącem na 
południo-wschód. W ciągu miesięcy zimo- 
wych, roślinka alpejska, to pokryta śnie- 
giem, to nawpół zmarznięta, nie dawała 
znaku życia. W końcu marca jednak, za- 
częła puszczać pędy i obecnie ma już pięć 
dużych kwiatów. Skoro hodowla tego wdzię- 
cznego kwiatka, rosuącego na niedostępnych 
szczytach, jest tak łatwą, powinniby ją pa- 
nowie ogrodnicy na szerszą skalę zasto- 
SO waé. 

Sumy bajońskie Z powodu błędnych 
Wzmianek o tak zwanych sumach bajoń- 
skich, nie cd rzeczy będzie nadmienić, że 
nawet i encyklopedje uasze zupełnie mylne 
o tych sumach dają objaśnienia, nutożBa- 
miając je z sumami neapolitańskiemi Sumy 
neapolitańskie pożyczyła, jak wiadomo, 
królowa Bona, w roku 1556, Filipowi II, 
królowi hiszpańskiemu, w ilości około 
500.000 dukatów ówczesnych; lecz dług 
ten, narosły z biegiem stuleci do olbrzy- 
miej wysokości, pomimo usilnych starań, 
nigdy nie mógł być odzyskany, Z później- 
szego daleko czasu, bo XIX. już wiekn, 
pochodzą sumy bajońskie. Po ogłoszeniu 
przez Napoleona I. księztwa wars”awskie 
go, pod zwierzchnictwem Fryderyka-Augu- 
sta, króla saskiego, rząd nowego księztwa 
wysłał do cesarza deputację, złożoną ze 
Stanisława Kostki Potockiego, Ksawerego 
Działyńskiego i Piotra Bielińskiego, z po- 
dziękowaniem za opiekę, lecz zarazem ze 
skargą na ogromne ciężary, z konsystencji 
wojsk francuzkich wynikające. Wtedy to 
w Bajonie, gdzie Napoleon bawfł czasowo, 
podpisano dnia 10 maja, roku 1808, kon- 
wencję, mocą której Cesarz przekazał rzą- 
dowi księztwa warszawskiego różne swoje 
należności od Prus. Wartość atoli prze- 
kazn tego sama Z siebie już bardzo była 
wątpliwą, a m upadkiem olbrzyma korsy- 
kańskiego, zniżyła się do zera. Widoczną 
więc jest rzeczą, że sumy neapolitańskie 
z umami bajońskiemi, to chyba mają 
wspólnego, iż jak jedne, tak i drugie były 
i pozostały złudnem tylko widziadłem, nie- 
dościgłem dla finansistów i dyplomatów 
zarówno XVI., jak XIX. stulecia. 
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Zgłoszenia przyjmuje kancelarja Komite- 
tu, ul. Grodzka, l. 21. 

Krajowe Towarzystwo rybackie w Kra 
kowie rozesłało okólnik V, będący jednocześnie 


Kronika miejscowa. 


KURJER POLSKI, dnia i4 lipca 1891 r. 


PRZYJECHALI do KRAKOWA 
dnia 13 lipca. 


Hotel Krakowski: Łucja Muklonowicz, obywa” 
telka z Warszawy. 


TELEGRAMYV, 


Jeden wagon zostal zdruzgotany. Przyczy- 
ną nieszczęścia była nieuwaga jednego z 
funkcjonarjuszów kolejowych. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 13lipca 2 gode. 30 min, po południa. 
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dzie miał hołd ato- 


4 mieudał się chodami fabrycznemi, o wykroczeniu prze: 
Napa pious 


ciw ustawie rybackiej i t. d. i t. d. do 
Wydziału Towarzystwa krajowego rybackie- 
go w Krakowie ulica Mikołajska 1. 2. 

Wiadomości powyższe posłużą do poczy- 
nienia odpowiednich starań u władz krajo- 
wych lub centralnych, oraz do ułożenia o- 
gólnego obrazu rozwoju rybactwa w na- 
szym kraju. 

Wspaniały dar. Pan Szafrański, naby- 
wszy grunt, należący przedtem do krakow- 


przyjazdu do Poznanie, 8 
Żyć królowi polskiemu. ad nienca! wę 
Moskalami wi ponowili go iź Ligą aji 
roku, już przy pomocy nwm paenan 
rów i wrtylerzystów. Car Wasyl silną a 
wyprawił armję pod dowództwem A ; 
Rəpnina i Zaburowa, ale starosta Sołłohn 
dzielnie miasta bronił i Moskale mimo po- 
mocy niemieckiej, musieli „pójść z sayim 
bo i miasta nie zdobyli i szkody ponieśli 


wielkie. 4 a RCA A e 
a= = skiej załogi wojskowej, między ulicami: 

Kilińskiego, Siemiradzkiego i Sobieskiego, 

RZ odstępuje bezpłatnie gminie m. Krakowa 

Kwesta. Namiestnictwo udzieliło konwen przeszło 900 sążni tegoż gruutu, a nadto 


towi 00. Jezuitów, pozwolenie na jeden 
rok na zbieranie w kraju, za pośrednictwem 
członków Tow. Jez. dobrowoluych „datków 
na cel budowy kościoła w Czerniowcach, 
z wykluczeniem kwesty od domu do domu. 

P. nadprokurator Szymonowicz onegdaj 
powrócił z Zakopauego. 

Zjazdowi przyrodników i lekarzy po 
skich poświęca Kraj wstępny artyku, 
w którym charakteryzuje znaczenie tego 
zgromadzenia, szóstego Z rzędu  Przyta- 
czamy niektóre ustępy Z artykulu, wogóle 
bardzo interesującego. „Zjazdy zawodowe, 
o mniej lub więcej rozległych programach, 
coraz bardziej wdrażają się W obyczaj naszego 
stulecia, Dawniej wiecowano w sprawach 
społecznych, politycznych — wiecowały kor- 
poracje w sprawie swoich interesów nar: - 
dowych; wreszcie od czasu do czasu gro 
madzono się dla igrzysk, gdzie poklask 
tlumu i nagrody, stanowiły zachętę dla 
siły, zręczności i sztuki. Dziś wszystko się 
wyspecjalizowało niesłychanie. Uczeni wie- 
cują częściej podobno, niżty się po ich tra: 
dycyjnej sztywności spodziewać należało 
Szczególniej zjazdy lekarzy i przyrodników 
polskich rozwijają się coraz to pumyślniej. 
Zjazdy naukowe czyuią zadość wielorakim 
potrzebom, wynikającym Z organizacji dzi- 
siejszej pracy naukowej, z jej specjalizacji, 
z warunków, wśród których nauka dzisiej- 
sza rozwijać się musi. Zjazd obecny korzy- 
stnie się wyróżnia od poprzednich, po raz 
pierwszy bowiem u nas do ciała kongreso- 
wego została wcieloną sekcja psychologiczna 
i przy zjeździe organizuje się wystawa 
przyrodniczo lekarska.“ 

Armand Jaworski, wynalazca depolary 
zatora, inżynier Ryszewski, instruktor tego 
przyrządu, i Edmuud Bakowiez, przyby- 
wają z Warszawy do Krakowa na Zjazd 
lekarzy i przyrodników polskich, gdzie 
będą demonstrowali swój wynalazek, który 
ma wielkie znaczenie w chirurgji. Pisma 
warszawskie wyraziły się bardzo pochle- 
bnie o powyższym wynalazku. 

Na raucie, który ma wydać Rada mia- 
sta dla lekarzy i przyrodników polskich, 
sprawować będą rolę gospodarzy wszyscy 
radcy miejscy z prezydentem dr. Szlachtow 
skim na czele. Raut ten odbędzie się w pią- 
tek o godzinie 8 wieczorem w sall Towa 
rzystwa strzeleckiego. 

Ankieta w celu urządzenia targowicy i 
stacji kontumacyjnej, odbyta pvd przewo- 
dnictwem prezydenta miasta p. dra S„łach- 
towskiego przy udziale weterynarza krajo- 
wego p- Litticha, postanowila, aby przygo- 
tować plany i kosztorysy na urządzenie 
targowicy i stacji kontumacyjnej wedle 
wskazówek p. Litticha Jednocześnie n- 
chwalono porozumieć się z zarządem kolei 
północnej, co do połączenia turu głównej 
linji z targowicą i stacją 

Namiestnictwo udzieliło PP. Karmeli- 
tankom na Zwierz: ńcu, pozwolenia na cho- 
wanie zwłok zmarłych sióstr zakonnych, na 
własnym cmentarzu, znajdnjącym się w obrę- 
bie murów klasztornych. 

Poziom wody na Wiśle podniósł się 
znacznie wskutek nieustannych deszczów. 
Woda zaś tak się oziębiła, że nawet naj- 
więcej zapaleni amatorowie kąpieli, zaprze- 
stali popisów pływackich. 


Komitet towarzyskiej wycieczki do 
Pragi prosi nas o uwiadomienie szerszej 
publiczności, zwłaszcza Krakowian, „którzy 
z decyzją lubią zwlekać do ostatniej chwi 
li, że w piątek dnia 17 b. m. lista uczest- 
ników będzie niewątpliwie zamknięta. Mię- 
dzy innemi zapisały się dotąd następujące 
osoby : 

Państwo Al. Skrzyńscy Z córką, Z Gra- 
bia; baronowstwo Konopkowie z Biskupic; 
pp. Tyt. Meyznerowie z panną Padlewską 
z Wiernszyc; pp. Józefowie Rogoszowie Z 
kuzynkami ze Zborówka; hrabina Włady 
sławowa Rnssocka z córką, z Rusi; pan 
Szwantowski z Kobierzyna; PP. Janowie 
Rogoszowie z córkami z Rusi; pp Stan- 
Wiszniewscy, Nartowscy, Czernecey, Wil- 
czyńscy z Rusi; mecenas Rnczka z rodzi- 
ną z Jarosławia; dr. Lic z żoną z Brzo 
zowa; mecenas Sterkowicz z Nowego Są- 
cza; p. Wł. Hupka z córką z Broniszowa; 
pan Leopold  Dietel zZz Rzuchowie; pan 
Włodzimierz Towarnicki z Rusi; pań- 
stwo Korybut Daszkiewiczowie z rodziną i 
p L. Skórzewski z Wielkopolski; pp. Ja- 
nowie Pieniążkowie OK pani T. 
Ubyszowa z Rusi i t. d. Z i A T 
Prof. Czesław Pieniążek Z córkami ; y- 


; z . dyrektor Niedział 
nier Siebauer Z sa Guńkiewicz i 


daje 1000 złr. w gotówce na urządzenie 
przedłużenia ulicy Siemiradzkiego orrz no- 
wej ulicy projektowanej , mającej łączyć 
ulicę Siemiradzkiego z ulicą Kilińskiego. 

Piękny ten fakt, tak niezwykłej ofiar- 
ności na cele publiczne miejskie, no- 
tujemy z przyjemnością, tembardziej, że 
ofiara ta podniesie znacznie ruch budo- 
wlany dzielnicy czwartej, która — nawia- 
sem mówiąc — jest najzdrowszą i najpię- 
kniejszą w Krakowie, a co najważniejsza, 
wolną jest dotąd od iuwazji żydowskiej. 

Baczność! Dochodzą nas wieści, że ma 
larze miejscowi obawiają się, aby dekoracyj 
w nowym teatrze nie powierzono do wy- 
kończenia Niemcom, jak się to kilkakrotuie 
przy innych robotach wydarzyło, które miej- 
scowe siły artystyczne mogły wybornie wy- 
konać. Sądzimy, że obawy te są nieuzasa- 
dnione, i że ludzie, w których rękach spo- 
czywa kierownictwo budowy i urządzenie 
nowego teatru, ani myślą o tem, aby z po- 
minięciem polskich malarzy, do robót deko- 
racyjnych zawezwać Niemców. W każdym 
jednak razie: Baczność! 

Zwracamy uwagę Zarządu gmachu zam- 
kowego na Wawelu, na niewłaściwość po: 
stępowania żołnierzy w Zamku kwaterują 
cych, którzy wywieszają wyprane części 
nbrania w oknach frontowych skrzydła 
zamkowego. Wiemy, że na suszenie ubra- 
nia są przeznaczone miejsca na strychach 
lub odpowiednich placach, dlaczegóż więc 
żołnierze pozwalają sobie podobnego nadu- 
życia, obrażającego nietylko przyzwoitość 
ule i bezczeszczącego gmach Zamkowy. 

Qdbiór placu, mającego około 900 me- 
trów obszaru, pod budowę pomnika Miekie- 
wicza, odbył się wczoraj o godzinie Lll-ej 
przed południem, wobec radców miejskich 
pp. Wentzla i przewodniczącego komitetu 
budowy pomnika dra Władysława Wilko- 
sza. Miejsce to zostanie oparkanione, odwo- 
dnione i zabudowane jeszcze w tym roku, 
tak, żeby fundamenta miały czas osadzić 
się, przed ustawieniem figur alegorycznych 
i postaci poety. i 

Wybory dokonane w cechu szewskim, za- 
twierdził już magistrat. Starszym cechu zo- 
stał p. Wojtasiewicz, a podstarszym p. Le- 
on Zadencki. a! - 

Na żądanie dyrekcji policji zarządził ma- 
gistrat staranne otrzepy wanie mokremi szma 
tami wozów wożących cegłę, z pyłu, w ce- 
lu ochronnym rozsiewania takowego po u- 
licach miasta, w czasie przejazdu wozami 
wolnemi już od balastu. 6 

Dyrekcja policji poleciła swym urzędni- 
kom, aby zwrócili uwagę na szynki w dnie 
poniedziałkowe, w których robotnicy odby- 
wają regularnie tak zwane „blaumontag! 
tracąc pieniądze i dzień zarobkowy. W ve- 
lu zapobieżenia złemu, odbywać się będą 
rewizje w szynkach. 48 

Poczekalnie policyjne. Sekcja policyjno- 
wojskowa sanitarna Rady miasta, zgodziła 
się na żądanie dyrekcji policji w Krako- 
wie, co do otwarcia w mieście dwóch no- 
wych poczekalni policyjnych, ograniczając 
wydatki ściśle do kwot ryczałtowych z gó- 
ry oznaczonych. 

„Alliance Israólite" umyślnym padla 
wysłała wczoraj Z Krakowa do Ameryki 
195 osób pochodzenia żydowskiego, przy= 
byłych z Rosji. Pozostali dotąd żydzi z 
Królestwa, zostaną w miarę nadejścia pie 
niędzy z Wiednia, wysłani do Argentynji. 

Za dręczenie konia, bezlitośnem kato- 
waniem go, oraz przeładowaniem wozu ce- 
głą, farman Jędrzej Lipiarz, skazany zo- 
stał na 24 godzin aresztu. 

Za pijaństwo i burdy uliczne, areszto- 
wano w niedzielę cztery osoby, które po 
przesiedzeniu w kozie aż do  wytrzeź- 
wienia, pociągnigte w dodatku zostały do 
odpowiedzialności sądowej za naruszenie 
spokoju i porządku publicznego. 


Kolej państwowa od 1 lipca, zaprowa- 
dziła najwygodniejsze połączenie Krakowa i 
Lwowa, Ze Starym Sączem (Szczawnica), 
Żegiestowem i Muszyną-Krynicą. Z Kra- 
kowa będzie wychodził pociąg wieczorny o 
godzinie 9 minut 39, a ze Lwowa o go- 
dzinie 5 miunt 56 wieczorem. Krakowski 
pociąg stanie w Starym Sączu rano o go- 
dzinie 3 min. 23, w Żegiestowie o godz. 4 
min. 23, a w Muszynie o godzinie 4 mi- 
nnt 50. 4. 

Jazda ze Lwowa zajmie do Starego Są- 
cza nie całe 12 godzin. 

Wogóle jestto najkrótsze połączenie dwóch 
naszych stolic, Z tak uczęszczanemi miej- 


— aka ice BapdrowEcy KB IE s a 
T | ; Slaski, Ar, ——— 
kiewiczowie ; pp. LP SŁ dr. Feliks 


Mycielski, dr. St Skrzyński (U. nych 
0ynarowski ze Lwowa l wa osili 
Wodzieży i tych, którzy NaS o to pr tł. 
nie wymieniamy, tak samo rodzin PrzJJ 
dżających dla wycieczki z Królestwa. 


| M M szelkie pa pi 


cry wartościowe, *ankno- 
mon 


ty kupuje i sprzedaje pod naj- 
Y zagraniczne i niejszemi warunkami 


Sącza. 


Ostatnia poczta. 


Berlin 13 lipca. Ukazała się tu bro- 
szura, napisana po niemiecku przez jakie- 
goś p. Chudzińskiego, stająca w obronie 
poglądów Kościelskiego i wzywająca Po- 
laków, by na zgromadzeniach ludowych 
zaznaczyli śwoją milość do dynastji pru- 
skiej. (!) 

Rząd saski zakazał sprzedaży losów lo- 
terji na cele uwalniania niewolników. 

Do tutejszych pism donoszą, że p. Va- 
carescu (matka) oświadczyła pewnemu 
dziennikarzowi, że książę Ferdynand, na- 
stępca tronu rumuńskiego, nietylko nie 
myśli porzucić jej córki, ale oficjalnie z 
da i zaręczył na godzinę przed odjaz- 

Berlin 13 lipca. Hr. Waldersee miał 
w czasle swej obecności w Ratzeburgu na 
uroczystościach jubileuszowych 9 pułku 
strzeleow objawić stanowczo zamiar wy- 
stąpienia zupełnie ze służby wojskowej. 
Niemieckie pisma donoszą, iż na jesień o- 
prócz komendatury hr. Waldersee zawa- 
kuje jeszcze pięć wysokich stanowisk woj- 
skowych, ponieważ podali się już lub za- 
mierzają podać się do dymisji komende- 
rujący jeneralowie: bar. Loë, kom. jen. 
VIII korpusu (nadreńskiego), Albedyll, 
kom. jen. VII korpusu (westfalskiego), 
bar. Meerscheidt Hiillesem, kom. jen. II 
korpnsu (pomorskiego) i wreszcie jeneral 
piechoty Hóanisch, kom. jen. IV korpusu 
EZ 

Berlin 13 lipca. Zapewniają, że pod 
względem ustawodawstwa socjalnego, na- 
stąpi teraz dluższa pauza, gdyż potrzeba 
pierwej przekonać się o skuteczności do- 
tychezasowych ustaw i dać pryncypałom 
i robotnikom czas do zebrania doświad- 
zzeń. Projekt do ustawy 0 zabezpieczeniu 
wdów i sierót po robotnikach ma przeto 
także być odroczonym. 

Paryż 12 lipea. Wedlug nadeszłych 
tntaj wiadomości, gubernator Palestyny, 
stosownie do rozkazn sułtana i odpowie- 
dnio do życzeń generalnego konsula fran- 
cuzkiego, abron grekom nżywania pól- 
nocnych schodów, prowadzących do sta- 
jenki Jezusa Chrystusa w Betleem i pole- 
cil mudirowi betlejemskiemu, żeby w obec 
jakiegokolwiek przekroczenia tego zakazn, 
użył w razie potrzeby siły wojskowej. Cho- 
dzi tylko jeszcze o ostateczne porozumienie 
się między reprezentantami rządów w Kon- 
stantynopolu. k 

Paryż 12 lipca. O stosnnku Francji 
do Rosji pisze Matin: „My uważamy Ro- 
sję za naszego sprzymierzeńca i codziennie 
przysięgamy, że oddani jesteśmy Rosji na 
Śmierć i życie. Ponieważ mamy dobrą i 
bitną armję, która daje Rosji rękojmię 
przeciwko zaczepce ze strony trójprzymie- 
rza; ponieważ mamy także pelne kieszenie 
złota, które wystarczy na pokrycie poży- 
czek rosyjskich, — przeto nic dziwnego, 
że Rosja pozwala nam wynurzać się z U- 
czuciami przyjaźni, ale w gruncie rzeczy 
Śmieje się z nas pocichu. Znamy ludzi, 
którzy udali się do Rosji z sercem pełnem 
zapalu, a w ustach mieli slodycz i życzli- 
wość — powrócili jednakże rozczarowani. 
zniechęceni i zdumieni wobec sposobu my- 
ślenia o Francji, jaki mieli sposobność 
obserwować między Petersburgiem a Mo. 
skwą. W istocie tak dobrze odosobnieni 
jesteśmy od Rosji, jak i od innych państw”. 

Londyn 12 lipca. W odpowiedzi na 
wręczony w Guildhall adres przez lorda 
majora, cesarz Wilhelm w sławial na 
wstępie przymioty swej babki, królowej 
Wiktorji, zaznaczając, iż ta sama krew 
plynie w żyłach angielskich i niemieckich 
i że przyjaźń historyczną między Anglją a 
Niemcami zachowa dla ochrony wolności 
i sprawiedliwości. p = 

Ostatecznie powiedział dosłownie: „> 
mi dodaje otueby i odwagi, jeżeli widzę, 
że mądrzy i zdolni ludzie, jak wy pato 
wie oddajecie sprawiedliwość uczciwości 1 
powadze moich zamiarów. Moim celem 
jest przedewszystkiem zachowanie pokoju, 
gdyż tylko pokój może wzbudzić zaun 
które jest potrzebnem dla zdrowe Ik 
wijania się sztuki, nauki i handlu. Tylko 
jak dlugo trwa pokój, wolno nam poświę 
cić myśli wielkim zagadnieniom, których 

jązani żam za największe zadanie 
rozwiązanie uwa AMS f 
nowych czasów. Możecie więc być Prze. 
konani, że wszelkie starania moje i dalej 
będą miały na celu ciągłe wzmocnienie 1o- 
brych stosunków między Niemcami ' "a 
nemi narodami. Znajdą mnie zawsze go 
wym do połączenia się z niemi we wspól- 
nej pracy dla pokojowego postępu, rzyja” 
cielskich stosunków I popierania cywilizacji + 

Ateny 13 lipca. Eskadra angielska, ©- 
puściwszy Pylos, udała się na Kretę. An- 
gielska flota, składająca się z 16 okr 
pancernych, koncentruje się w zatoce 
Suda. f 

Za oszczerstwo i obrazę ministra 0Św1a- 
ty, skazał sąd dyrektora Rouky'ego na 
rok więzienia i 1000 franków kary, a Te- 
daktora Giaropolnsa na 7 miesięcy i 500 
franków kary, 


czemkolwiek na rozstrzygnienie sporu pra 
wno prywatnego o własność gruntu przy 
Morskiem Oku, ale staje jedynie w obro- 
nie granie kraju, naruszonych w tem miej. 
scu i w obronie powagi i praw władz 
krajowych galicyjskich, których czynność 
urzędową na grnucie galicyjskim wstrzy 
mali przemocą oficjaliści właściciela dóbr. 
polożonych w Węgrzech i żandarmi wę- 
gieracy. Nadto Koło polskie przedsięwzię 
lo te kroki, aby ostrzedz rząd i zapobiedz 
o ile w jego mocy, możliwym krwawym 
zajściom w miejscu naruszonej granicy 
kraju. 


Rada państwa. 


Wiedeń 14 lipca. Minister sprawiedli- 
wości uwiadomił Izbę, że petycja dep. 
Pabsta dotycząca odszkodowania niewin- 
nie skazanych, została przedlożoną do o- 
ceny wyższemu sądowi krajowemu. 

Na interpelację dep. Nitschego w spra- 
wie ustawy o zarazie bydlęcej odpowiada 
hr. Taaffe, że nie może być mowy o tem, 
aby obowiązujących ustaw nie przestrze- 
gano; rzuciłoby to na administrację zle 
światło, a inne państwa stawiałyby tru- 
dności dowozowi bydła austrjackiego. Pro 
jekty, które komisja postawi, gotów jest 
rząd, jeśli się na nie Izba zgodzi, Ściśle 


dal rozporządzenie, znoszące zakaz dowo 
zu bydła z Czech. 
W odpowiedzi dep. Fuchsowi, oświad 


rowizna. 
W dalszym toku obrad oświadczył dep. 
Czecz w imieniu polskiego Koła, że Pola- 


powątpiewa, czy udzielona Galicji subwen- 


przytacza caly szereg życzeń, których u 
względnienie jest dla Galicji koniecznem. 


rozprawach 
sprawiedliwości. 
Wiedeń 14 lipca. Deutsche Ztą. utrzy 


utworzenie dawniejszej większości prawicy 
Ażeby temu zapobiedz — 


postępować w kwestjach językowych. 
Wiedeń 14 lipca. Wybory do delegacji 


czwartek b. t. 


Wilhelm II. w Anglji. 


pomocą iskry elektrycznej obraz, przed- 
stawiający bitwę. 


ny do Salisbury'ego. Poprzednio przybyli 
tu książe i księżna Walji z córkami, oraz 
książe Cambrigde. Na dworcu przyjmo- 
wał parę cesarską lord Salisbury z naj- 
starszym swym synem lordem Cramborne. 
A: domu przyjęła parę cesarską żona 
orda. 


Potrójne przy mierze. 


Rzym 14 lipca. Oserrvatore Romano w 
wstępnym artykule: „Trójprzymierze* pi- 
sze, że końcem trójprzymierza będzie krwa 
wa wojna, która się przyczyni do wielkie 
go zdziczenia umysłów ludzi. Poseł włoski 
Meuabrea został zawezwany do Rzymu po 
nowe instrukcje ze względu na zmienioną 
sytuację polityczną. 


Zebranie socjalistów. 


Berlin 14 lipca. W niedzielę odbędzie 
się ponownie zgromadzenie socjalistów, na 
którcm przemawiać będzie Bebel. Pomię- 
dzy Volmarem a Beblem, przyszło listo 
wnie do ostrej wymiany zdań. Bebel w o- 
statnich dniach zaniemógł. 


Strejk. 


Paryż 14 lipca. Zgromadzenie, składa- 
jące się z 4000 robotników i służby kole- 
jowej postanowiło od środy zawiesić pra- 
cę we wszystkich zakladacb pięciu kom- 
panij kolejowych, jeśli nie będą uwzglę- 
dnione ich żądania. 

Paryż 14 lipca. Robotnicy ua kolei 
orleańskiej, którzy postanowili zawiesić 
pracę, otrzymali od rady municypalnej 
6000 franków. 

Wedlug ostatnich wiadomości znaczniej- 
sza liczba robotników wróciła już do 


pracy. 
Katastrofa kolejowa. 


Paryż 14 lipca. © północy zderzył się 
nadzwyczajny pociąg, idący z Lille, z po- 
Gpiesznym pociągiem bulońskim. Trzy 0- 
soby zostały ciężko pokalerzone, a 10 osób 
lekko rannych. 

Paryż 14 lipca. Kobieta, która została 
zranioną przy katastrofie na dworen kole- 
jowym, umarła. Dwie osoby odniosły cięż- 
kie rany, a 15 osób poniosło kontuzje, 


Kantor wymiany fili c. K ugrz. gal. Banku Hipolecznejo 


wykonać. Namiestnik Dolnej Austrji wy- 


cza minister skarbu, że polecił odnośnym 
władzom, aby przy oznaczeniu wysokości 
podatku dochodowego nie wliczali księżom 
mannaliów, przedstawiających się jako da- 


cy popierać tędą program rolnictwa, aby 
dopomódz włościanom galicyjskim. Mówca 


cja odpowiada znaczeniu kraju, poczem 


Wiedeń 14 lipca. Kolo polskie na nie- 
dzielnem posiedzeniu obradowało o postę- 
powaniu swojem w Izbie poselskiej przy 
nad budżetem ministerstwa 


muje, że w Radzie państwa zanosi się na 


pisze Deutsche 
Ztg. — powinien rząd bardzo ostrożnie 


odbędą się na Środowem noenem posie- 
dzeniu Izby. Prezydjum Izby ma nadzieję, 
że Rada państwa ukończy swe obrady w 


Londyn 14 lipca. Cesarstwo niemieccy 
byli na obiedzie u księcia Walji. Przy 
paleniu ogni sztucznych oświetlił cesarz za 


Hatfield 14 lipca. Cesarstwo niemieccy 
przybyli osobnym pociągiem w .odwiedzi- 


Wiedeń 14 lipca Na 15 i 16 sierpnia 
zwołano tutaj ogólny anstr. wiec rohotni- 
ków kowalskich. 

Salcburg 14 lipca. Otwarcie kolei že- 
laznej, wiodącej z Saleburga do Mondsee 
zostało odroczone na 8 do 10 dni Otwar- 
cie odroczono dla silnych deszezów, które 
podmyły tor. 

Budapeszt 14 lipca. Jak donosi Magyar 
Hirlap, zostanie jeneral serbski Horwato- 
wicz, pociągnięty do odpowiedzialności 
przed sąd wojenny, za niepochlebne wy- 
rażenie się o armji serbskiej wobec pew- 
nego dziennikarza. 

Budapeszt 14 lipca. Klub liberalny 
postanowił po oświadczeniu Szapary'ego 
nie przystępować do narad nad wnioskiem 
Csatara, co do publikacji stenograficznych 
protokołów sejmowych w urzędowym dzien- 
niku. 

Budapeszt 14 lipca. Dziennik urzędo 
wy oplasza ustawę, dotyczącą npaństwo - 
wienia kolejowych linji austrjacko węgier- 
skiego Towarzystwa 

Berlin 14 lipca. Oddział fabrykacji ka- 
rabinów w Spandau rozpuszcza robotni- 
ków, zatrzymnjąc ich tylko 400. W od- 
działach : laboratorjum ogniowe, amunicja, 
artylerja, odlewarnia dział, wyrób prochu, 
pozostawia stale naetacierobotników 10.000, 
w tej liczbie robotnie 2.500 ; 

Paryż 14 lipca. Po znakomitej mowie 
Jul. Simona, uchwalił senat, jako maksy- 
malny dzień roboczy dla nieletnich, dla 
dziewcząt i kobiet 10 godzin. 

Taluza 14 lipca. Pożar w dzielnicy 
św. Cyprjana ogarnął 10 domów. Dwóch 
ludzi ze straży ogniowej jest rannych. | 

Białogród 14 lipca. Videlo przynosi 
wiadomość o mającej nastąpić w blizkiej 
przyszłości dymisji ministra oświaty. 

Konstantynopol 14 lipca Sultan po 
raz pierwszy od czasu wydalenia ks. Ale- 
ksandra, przyjmował ministra bulgarskiego 
Naczewicza i ajenta dyplomatycznego Vul- 
kowicza. Wypadek ten uważają w kolach 
dyplomatycznych za wypadek większego 
znaczenia. Ambasador rosyjski poczyni W. 
Porcie z tego powodu przedstawienie. 

Bagamoja 14 lipea. Kapitan Jaques, 
dowódca belgijskiej wyprawy antyniewol- 
nicżej, wyruszył ztąd w głąb kraju z od- 
działem liczącym 700 ludzi. 


|| NENA 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


* Sprawozdania, nadchodzące z kraju, a 
odnoszące się do stanu zasiewów, zawiera- 
ją utyskiwania na ustawiczne deszcze, któ- 
re niedość, że przeszkodziły w najwyższym 
stopniu zbiórce siana, ale jeszcze są W sta- 
nie sprowadzić dla zbóż jak najfatalniejsze 
następstwa. Mianowicie pojawiają się już 
symptomy, które nie mogą wróżyć nie do 
brego — w wielu miejscowościach kraju 
pojawiła się bowiem w pszenicy rdza ina 
liściu, a hreczka i proso ucierpiały bardzo 
wiele z powodu częstych i nawalnych de- 
szczów. W wielu miejscach pożółkły jare 
zboża, także pod wpływem nadmiernej wil 
goci. Wilgoć ta nie pozostała także bez 
wpływu i na rośliny okopowe, których o- 
kopywauie tylko wśród największych tru- 
dności daje się dokonać i przeszkadza także 
w uprawie roli pod jesienne zasiewy. O po 
jawieniu się myszy polnych donoszą również 
z wielu miejsc. 

* Z dniem 20 b. m. otwiera się na sta- 
cji w Trzcianie, położonej między Rzeszo- 
wem a Sędziszowem, ekspedycję towarową 
dla ładunków eałowozowych. Można więc 
będzie odtąd w Trzcianie, jakoteż i do 
Trzeiany nadawać wszelkie towary w ła- 
dunkach całowozowych z tem jedynie ogra- 
niczeniem, że tylko takie towary przyjwo- 
wane będą, które można ładować z furma- 
nek wprost do wagonów bez składania ta- 
kowych w magazynach kolejowych, takich 
bowiem w Trzcianie nie ma Ładowanie i 
wyładowanie towarów w Trzcianie muszą 
strony same załatwiać, Należ tości prze- 
wozowe dla Trzciany umieszczone 84 w ta- 
ryfie lokalnej kolei Karola Ludwika z dn. 
15 września 1886. Ą i 

* Urodzaje w Niemczech, pomimo mil- 
czenia organów urzędowych, zapowiadają 
się fatalnie, zwłaszcza W nadreńskich pro- 
wincjach Tysiące włościan podąża do Ber- 
lina, poszukując zarobków, lecz poszuki- 
wania te muszą pozostać bez skutku, skoro 
100,000 miejscowych robotników pozostaje 
tam bez zajęcia. 

* Rządy hiszpański i portugalski wymó 
wiły traktaty handlowe z Rosją: pierwszy 
z dnia 30 czerwea, drugi 9 lntego 1892 
roku. Ponieważ w tym czasie kończą się 
traktaty z innemi zachodniemi państwami, 
przeto ministerstwo finansów wypracowuje 
nowe projekty oparte na dogodniejszych 
dla Rosji warunkach. 


Wiedeń 11 lipca. 


Giełda zbożowa. Pszenica na jesień 
9.53—9.55; żyto na jesień 8.20—8.22; 
owies na jesień 6.06—6.08; kukurydza 
wrzesień — sierpień 6.49—6.51 ; nowa 5.84 
do 5.86; rzepak nowy 16.— - 16.10 złr., 
spirytus kont. zaraz 18.50—18.75. 


z prowincji uskutecznia się 


liczenia prowizji. "TĄ 


| S o 
NADESŁANE. 


Wycieczka towarzyska do Pragi, 


Odezva. 


Jubilenszowa wystawa narodu czeskiego 
jest dziś przedmiotem rozmów nietylko w 
monarchji całej, lecz t kże daleko po za jej 
granicami, Praga zaś sama cudo «nie nad 
Wełtawą położ' u ., pełna świetnych, histo- 
rycznych pamiątek, stolica niegdyś naszych 
Jagiellonów, stała się w roku bieżącym 
ulubionem miejscem licznych wycieczek. 

Mając na względzie niezmierną korzyść, 
jaką nasze tpołeczeństwo może odnieść 
przez zetkuięcie się z pracowitym, roztro- 
pnym i wytrwałym narodem czeskim. po- 
stanowiliśmy urządzić wielką, ściśle to- 
warzyską wycieczkę, która z Kra 
kowa wyruszy do Pragi bezwłocznie po 
Zjeździe przyrodników. Zamiarem jest na- 
szym: w dobrem i przyjemnem towarzystwie, 
przy współudziale jak największym słyu- 
nych z piękności i wdzięku Pań naszych, 
wyjechać do Pragi pociągiem wła- 
Bny m, a że przyjęcie tamże spotka nas 
nad wszelki wyraz serdeczne, o tem uro- 
czyście ci nas zapewniają, którzy w Pra- 
dze już byli i wybitnym osobistościom nad 
Wełtawą przyjazd nasz zapowiedzieli. 

Pragnąc, aby nasze towarzystwo liczyło 
setki pięknych dam i dystyngowanej mło- 
dzieży, odzywamy się do kół najszerszych, 
staraniem zaś będzie tych, którym powie- 
rzymy techniczną stronę wyprawy, byśmy 
trzy dni w Pradze, a dwa w podróży spę- 
dzili równie pożytecznie, jak przyjemnie, 

A więc do Pragi! 

Kraków dnia 30 czerwca. 

Dr. Juljusz Bandrowski, Czesław Pie- 
niążek, St. Woyneko- Tomkiewicz, Maury- 
cy hr. Mycielski, Janusz Nielziałkowski, 
Piotr Stachiewicz, dr. Stefan Skrzyński, 
Andrzej br. Konopka, dr. Roman Ławro- 
wski, Władysław Maleszewski, Bronisław 
Ślaski. 

Pociąg towarzyski wyruszy z Krakowa 
do Pragi dnia 21 lipca rano. Wszyscy wy- 
jadą koleją II klasą i tą samą klasą po- 
wrócą. 

Koszta wycieczki wynoszą od 
osoby 55 złr. Za te pieniądze uczestni- 
cy będą mieli: 1) Wolny przejazd II-gą 
klasą z pakunkami do Pragi i z powrotem. 

2) Całe utrzymanie tak w drodze, jak 
w Pradze, w pierwszorzędnych hotelach i 
restauracjach. 3) Wstęp na wystawę, do- 
rożki z kolei na wystawę, . oraz do Hrad- 
czyna 4) Pierwsze miejsca na przedstawie- 
nin w Narodnim Divadle. 5) Wstęp na bal, 
który dla nas będzie dany, oraz udział w 
bankiecie, którym Czechów pożegnamy. 

Ktokolwiek pragnie wziąć udział w wy- 
cieczce, powinien bezzwłocznie przysłać do 
Binra Komitetu, Kraków ulica 
Grodzka 1. 29, II. piętro, najmniej 15 złr. 
zaliczki od jednej osoby, reszta zaś musi 
być wypłacona najpóźniej do 17 b. m. 

Panie nie potrzebują strojów balowych, 
tylko wieczorkowe, w Pradze bowiem bę- 
dzie dla nas dany raut, przy udziale dam 
czeskich, po którym nastąpią tańce. Pano- 
wie chcący brać udział we wszystkich 
uroczystych przyjęciach, raczą nie zapomi- 
nać o frakach lub strojach narodowych. 

mew” Panowie lekarze i przyrodni- 
cy, którzy wezmą udział w zjeździe 
krakowskim, a zechcą z nami się 
połączyć, raczą już teraz zamawiać 
bilety, ponieważ bardzo być może, 
że lista neżestników będzie rychło 
zamknięta, gdyż zastęp zgłaszających 
się jest wielki. 

æF- Jeżeli będzie nadwyżka po opę- 
dzeniu wszelkich kosztów, takowa z0- 
atanla PIE na ufundowanie sty- 

endjum dla uczniów sz - 
rn kół przemysło 
(4-4) Komitet. 
NN 


Uwiadamiam Osoby zna- 


jome, przybyw*jące z Wiel- 


kopolski do wód galicyj- 
skich, że obecnie mieszkam 
| a, ul. Krupnicza 


1488(2-3) 


Z Kłobukowskich 


Profesorowa Stanowska, 
Ric 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Tadeusz Mayzel 


sekundarjusz szpitala św, Łazarza w Krakowie, 
lekarz chorób skórnych i wener. 
udziela porady 1266(9-12) 
codziennie od godz. 3 — 4 po południu. 
Mieszka ul. éw. Gertrudy, I. 8, I. plętro. 
a 5 AGA Bl. ordynuje bezpłatnie od 


= $ MS T 


w krakowie, Rynek 1. 30. ge~ Zlecenia 


odwrotną pocztą bez do- 


WL 
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Nauka i wychowanie. 


Lekcje języka niemie- 
ckiego, oraz konwersa- 


c i udziela”pedagog z kiikeletnią pra- 
j ktyką. Adr. w Administracji „Knr- 
jera Polskiego“. 231 9-7) 


Ukończony gimnazjasta 
(z maturą przygotowuje do egzaminów 
wstępnych i poprawczych. W miejsca | === 
lub na prowincji. Wiadomość w Admini- 
stracji „Kurjera Polskiego“. *«*(5-5) 


Posady i prace. 
z państwowem egza- 


Maszynista minem poszakuje po- 


sady. Adres: F. F. post. rest. Kraków. 
3273-4) 


Leśniczy i Łowczy,.⁄477Ż 
ukowem nzdolnieniem tak w technicznych 
szynnościach leśnych, jako też łowiectwie 
i sztucznem rybołostwie, poszuknje zaraz 
miejsca. Adres: S, T. poste re tanie. Zwie- 


rzyniec. 
ukończywszy kura 


Młoda osoba Fróblowski, życzy 


sobie przyjąć miejsce na wsi lub do ką- 
piel. Może także zająć się gospodarstwem 
domowem. Adres: T. S. nlica Wiślna, 
Nr. 9 I. 1. piętro W w otleyaach. 301(43- -?) 
poszukuje posady pisarza 
Kawaler, prywatnego, Adres: M. 
A. u p. Markowieza w Mościskach. 
ini prywatnej inst 
Administrator tucji, perane] a 


administracji domu. Zgłoszenia pod lit. 
K.S. w administracji „Kurjera Polskiego“. 
w si- 


Oficjalista prywatny, "i: 
wieku, doświadczony długoletnią prakty- 
ką w postępowych gospodarstwach, tu 
i za granicą, poszakuje dla nieprzewi- 
dzianych okoliczności w większym skar- 
bie posady. Adres: J. N. Oficjalista pry- 
wany post, rest, rest. Tarnobrzeg. 304(6-6) 
po urzędniku, osoba inteli- 
Wdowa =, Kalina życzy sobie objąć 
zarząd domu i opiekę nad dziećmi u wdo- 


wes, lub też „ik towarzyszka i opie- 
kunka do kąpiel. 


Doniesieria rozmaite 


10 fortepianów przegranych, 


rozmaitych z 


Płótna 


od grubszych do najcieńszych web, 
dymy, pł. żaglowe na letnie ubra- 
nia i pi. liberyjne, ręczniki, chuste- 
ezki, pł. grube, półbielone drelichy. 
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racji w Krakowie i na prowincji. 
Wszystkie roboty wykonuje sumien- 
lv78(4-4) nie i, tanio. 
Michał Pucińs:i, 
ul. Blich I. 26. 


C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 
F-14 rano (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- 


BŁOWA. 


[4 
0 
d 
p 
5:29 (pociąg osob.) z Podgórza - Bonarki. NZ 
2-05 popol. (poc. mięsz.) z Krakowa (kol Półn). Wiednia. 5:42 rano (js. o.) do Podgórza-Bonarki. m. —Ą O RO ŁÓ Nr Faj ję x bip 
241 (poc. osob.) z Podgórza - Płaszowe. 5:68 „ (p.o.) do Podgórza-Płaszowa z iria i ouuge © mac waj o 4 y . ® Pod zarządem Gminy miasia Krakowa 
305 „ (pociąg osobowy) z Podgćrze-Bonarki. 602 a (pociąg mięszany) do Krakowa (ko- Che- og ? a mianowicie : 1084(14-0) e. 4 : k 4 
7.5 ' rano, pociąg pospieszny s Krakowa (kolej | przez Tarnów iej Północna). Navigo SA eleganckie zarzutki, ubrania marynarkowe. żakietowe, frakowe, salonowe, W EA Kraków, Sukiennice Nr. 17—18. 4 
= > apa aA © WAB i (pociag osobom N Tants 3 szlafroki, menżykowy najnowszego fasonu; ce zd piszę san ROA o (6 utrzymuje stale na składzie, prawdziwe Korczyńskie wy- $% 
R adwika oraz w wielki wybór , ` 
1.59 rano poc. pzsp. z Krakowa (kol. K. L.| do Mszany 4 Rug 
BB p  „ osobowy z Podgórza-Płaszowa. f dolnej. 9-23 przedp. (poc. osob.) do Podgórza-Bonar+. |  , A > ubrań «dziecinny e b. SEA roby płótna, bielizny stołowej, ręczników, płócienka, dry- X- 
»— mano (pociąg mięszan;) z Krakowa (kolej jdo Bielska, Ży- 206 a (poc go a Podgórza Płaszow,. j za Przedmioty wyż wymienione, wykończone w własnej pracowni, sprzedajemy |.-g |GĄ le i zefiry Andrychowskie, sukna z Kęt i Sławuty, koce g% 
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n po wy 8 szta, N. de cza Or- LA n (oo. T A W. kad pół" vj O iwięcima. BG Aby uniknąć Pae się o apania ulicy 1 numeru koronki Zakopańskie, Muszyńskie i Przewar skie, oraz 4 
959 p {pociag osobowy) z Podgórza - Bo | lora Chyrowa, w (poc. ( , ę filja znajduje 36 wiele innych w kraju wyrabianych towarów po cenach s 
narki. Stryja. 3-56popoł. (pociąg osobowy) do Podgórza-lio- | z dudapesztu, Z poważaniem HEILMANN KOHN i SYNOWIE tałycł bard ch. 
4-:5 popoł. (pociąg iotowy) z Krakowa (kol. narki Wio Ta ,4wardo- Grodzka L. 9. l-sze niętro. Statyeh a barazo przystępny 1476(4-6) 
Kar. Ludw.). 411 „ (pociąg osobowy) do Podzrza-P-a- ywcea, Biel- Filje nasze: w Krakowie, uł. Gradzka |. 9; w Tarnowie, Rzeszowie, larosła- MEGO 
CEMR (pociąg ognbowy) z Podgórza - AlE Żywca, Msza- sZowa. | sku, Stryja Uhy- wiu, Przemyślu, Lwowie, Stanisławnwie. Czernlowoach, Bielsku | Opawie. Sooo000000000GG "e GOOEGOGOŚ 
8ZOWA. ny dolnej. 442 „ (pociąg mieszany) do Krak :v. (:0- | rowa. Orłowa zaua rnr EPEE KEK KA PKEZKA 
bid „ (pouąg osobowy) z Podgora Bo- | lej Północna). Nowego Nacz Na wiosenną porę! TEE PEŁ 
narki, " 
7.10wiecz.poc. osob. do Podgórza-Płaszowa. | l 
9. 9 wiecz. pociąg osobowy z Krakowa (kolej | do Orłowa, 7.35 do Krak k. K. L.) f Mszany dolnej. ii Tą 
kę GUL ER + »  mięsz. do Krakowa (k. K. L.) f > SED | EBRO GER ITTE GE>E WYSZŁY Z DRUKU 
£ wiecz.ipociąg mięszany) z Krakowa (kolej | AREK (pociąg jo 0 Eodzomg- Bo | 
Północna) f z Oświecim:. Bada 
„ (pociag osobowy) z Podgórza - Pła- do Taiya 8.46 , (pociag osobowy) do Poigórza-Pła Przez Ta ä 
920W Be z k z Koszyc, Orłowa. 
» a. 9:38 a g pospieszny) do Krakowa » 
6 "90 pay oeobowy) t-PóagóriNABCJ| SM PE Rek Lato KRAKÓW KAZIMIERZA TETMAJERA. 


parki). 
Odjazd z Tarnowa: 


Minimum ceny ogłoszenia 245 cnt. 


OOO LĄ fabryk, jest do sprze- 
dania w składzie fortepianów Jana Mattu- 
sa Kordeckiego, nl. św Sy a, uż 


ctor al. 
duża, 


Piwnica do najęcia. 


domu pod 1. 371 nl. Fłorjańska w kan- 
torze fabr. cykorji. 


„Warszawa“ 


Gebethnera i Spółki. 


Meble 


nja, ul. Garbarska 12. I. p. 


frottgera do na- 
bycia w księgarni 


3334 7-7) 


Poczta o 1500 


wninę. Bliższą wiadomość ndziela Urzad 
pocztowy P Podbuż. H:3-(2- ) 


przegrane Hofbanera 
Fortepiany sge, Zonan 
sprzedania w Sadzie fortepianów B. 
Eed a i Kraków, Rynek, IMĘ 


N 
j ul Tomasen a8, 1p. EI ORYGINALNEGO CARBOLINEUM $: 
' TNT aa od godziny 3 +Ę À p r , . dRB DO 4 Lt wyszła z druku A A pot 
WYM E | 4) uznanego jako najlepszy środek do impregnowania drzewa N 
adomość w 1497(1-305 1 J s w twor aniu się rz hs \ R f| 5 P |i ty | Z ai 
RAE £ i przeciwko wilgoci i tworze grzyba ę 0rmy po ACZNE 0 | rezne 


„su E Mody człowiek u aowe 07 mnan R S, 

t. j. szafa, komoda i sofa z po- 

<A wyjazdu są do sprzeda-| wykształcony wszechstronnie i do- Przy większym odbiorze cena zniżona na złr. LQ za ŻY O. BALZERA, 1440 
w górach, do] posady guwernera. Posiada piękne| ; © 

zamiany na ró- | świadectwa i dobre polecenia Znaj- WKERAKERLCLLLŚLNELLLLGŚLŁŁI Cena 1 7łr. 
dując się atoli wyjątkowo w ciężkiem | SN na OOOO OOOOOGMOSOOGGE 


Dr. Med. E. Kozierowski |: 


IAPREERAASAR AA AAAA N w handlu W. Krzysztofowicza ` 


Z 


Profesora Uniwersytetu Lwowskiego. 


100 kilogr 


świadczony, szuka ich 


RETE 


Od 20 lat we Lwowie w hotelu Zorża. 
Sprzedanych ` mi 12.000. 


położeniu, zgodziłby się na jakiekol- 
wiek godziwe zajęcie umysłowe 
Włada językiem łacińskim, greckim, 
francuzkim i niemieckim, jest obe- 
znany z historją i literatura, mógł- 


KSIĘGARNIA 
KAŻM. BARTOSZEWICZA 


fory. 2/8 7) 
by być pomocny w każdej pracy i: 
Dom parterowy, T: terackiej. Przyjmie cobądź gdziekol- KRAKÓW, Szewska 15, 
ty, z ofieyną i ogródkiem z wolnej a wiek. Zgłoszenia Z. W. u Wp. Szezer- 13 7 poleca. swoim nakładem wydane: 


do sprzedania. W Podgórzu ulica Kal- 


by, administratora dóbr Staniątki 


waryjska Nr. 317. op. Niepołomice. 1498(1 10) Perły humoru polskiego, dwa wielkie tomy. Cena. . złr 
REG unia c i ma Ananas. kalendarz humorystyczny ilustrowany na rok 1891 (w ro- 
Studentów muje się, B la. Gd mi otrzeba inse- Z czniku tym znajdują się: „Trzy dni w Zakopanem“ przez 
tach poprzednich, na wa ię) y p > PEE a K  Bartosz'wicz», oraz ka RCT eeu kilka 
a E E, POWAĆ ia oa Z Ba e i 007 
20 16 ? : . GAL PORE ` A , © 
komary dziennikach lwowskich i in- 2 5) 3 O Niemcewicz Dzieła 5 tomów. (Niemcewicz należał do twórców 
Bicy skl angielski Na 52, zał nych krajowych jako też w za- ord tz Ad a 3-go Maja, a w tem zbiorowem wydaniu znajdują się między 
to yna z bard” przystęcaą oe granicznych, to załatwiam A ja O a innemi bajki polityczne z czasów Konstytucji i słynna ko- 
„Widow suoma L% lahue] to zawsze najtaniej przes NER i are Aa ETR 
rano do 6 wieczór. > CZnIcy 
Ci M stytucji). Cena 5 tomów 2 złr. 


Lokale. 
2 piętrze z me 


Trzy pok '|8 i Dami. do wyuaję- 
cia natychmiast przy ul. św. Gertrudy 
Nr. 11. Widok na planty. Mieszkanie su- 
che i ładne. 333(7-?) 


— mam 

duży na I piętrze, umeblowany, 

Pokó ój Z Sin i usługą lub teź bez, 

jest każdego czasu do wynajęcia, przy 
ul. Długiej 1. 47. 21(17-7) 

“frontowy z nyżą, z 


Pokój duży, meblami lub bez me- 
bli, od 1 sierpnia do wynajęcia, nl. Sze- 
wska |. 4, I piętro, schody frontowe, 
drzwi na prawo. 308,31 ?) 


Poszukuje się do kupna: 


małego domku z ogródkiem 


na przedmieściu lub w okolicy Krako- 
wa, niedaleko od stacji koleji, w cenie 
około 1000 złr. gotówki. Zgłoszenia 
pod adresem: A. Z post. rost. Świątniki 


S. Mikuckiego, 


w Krakowie, Rynek Nr. 34. 


Cennikina żądanie franco. 


ważny od 1 lipca 1891 r. 


\ do Oświęcima, 


Przyjazd do Tarnowa ' 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza) : 


6.15 rano pociąg osobuwy do Krakowa (ko- kopre Orłowa 
lej Kar. Lndw.). 


Bartoszewicz Juljan. Szkie dziejów kościoła r ruskiego w Polsce. Cena 2 złr. 
lelinek. Polskie panie i dziewice Cena . wpol Gi 
Jokaj Maurycy. Biała dama (najlepsza powieść Jokaja) 2 t. Cena 1 złr. 20 ct. 


RKRRRKKAKRAKIKIKERKKKKKAKNRK 
Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie 


SWIAT” 


DWUTYGODNIK ILUSTROWANY, 


wychodzi w 1891 r. 


w tymże samym formacie i objętości co w trzech latach po- 
poprzednich w nowej okładce, uposażony w bogatą treść (naj- 
nowsze, umyślnie dla „Świała* uapisane utwory Henryka Sien- 
kinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiego, Alberta Wilczyńskiego, Adama Krechowie- 
ckiego, Józefa Tretiaka, Dr. Juliana Ochorowicza, Piotra 
Chmielowskiego i w. i.) i prawdziwie artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 datka książkowemi i 4 rycinami. 


Conte. Biuro Owłoszeń 


Lwów, Kopernika Il. 


lamad dóbr Oblaźnice 


0. p. Nowesioło k. Stryja. 


MASELO 5 klgr. paczka bruto 
franco: pierwsza strefa 8 złr. 35 cnt.. 
draga strefa 3 złr. 49 cnt. 


nożne 
EE gotówką 107/, taniej, "S4 


Józef JW 


mechanik i specyal 


Lwów 


Hotel Żorza 
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1224(35 ?) Z poważaniem H. Selieb. 


Tylko prawdziwe granaty w złocie 
ametysty, topazy itd., 


FERDYNAND HOFMANN, 


Zastępuje fabryki maszyn do szycia 


NZMRRWIN: | ZRKRKRRNM 


RKKANNKAKKKKAKNRKKEKIIKKKNNRNKK 


za tantjemę od podwyższonych netto 
dochodów z majątku. Adres: F. M 
poste restante, Zwierzyniec. 


RARKAR RAR ARIRAWRAKARKAKRKAE 
INSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych 
iLogsłoszeniadOoPLlaKatowania 
przyjmuje i ekspedjuje natychmiast 
CENTRALNE BIÓRO OGŁOSZEŃ 


Lwów. Kopernika I. II 06 (67-2 


200000 000OGAOGOSGGOGOGOOĘ 
$ Bazar wyrobów krajowych $ 


IDiorów 


Heilmann Kohn i Synowie 


W Krakowie 
przy ul. Grodzkiej I. 9, |-sze piętro 


zawiadamia Szan. Publiezuość, iż zaopatrzoną została na porę wiosenną 
í letnią w obfity wybór 


a NI 


j przez tarnów. 


letnią porę! 


Fabryka parowa Skład główny 148118-7) 


1%.18 w nocy, pociąg osobowy do Orłowa, Koszyc. 
2 rero (pociąg mięszauy) do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywea. 
„ (puviąg osobowy) do Chyrowa, Btryja. 
1 ea (pociąg PZŻ do Orłowa, Chyrowa, Stryja, 
Sącza, Dobry. 


Now. 


12-15 w nocy (poc. mięsz ) ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa. 

2.23 w nocy, pociag osobowy z Koszyc, Orłowa. 

11'12 przedpoł. (poc. osob). z Urłuwa, Dobcy, N. 
TOWA. 


Sącza, Stryja 
y 
7.40 wiecz. (p. 0.) z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja Chyrowa. 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 


R 
124(4-P) 


ład jazdy w diormacie kieszonkowym nabyć można po cnie. b, wę. we wszystkich stacjach c. k. anstr kolei państwowych 
u andukta* "w. 


lat 


Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem 


Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa. 


w księgarni 6. Gebethnera i Spółki. 


z | s 
| "|| płacą rj Wyrabia z produktu surowego własnej plantacji wsze|- u 
50/, Listy zast. gal. Banku hipot. we Lw. prem.. |.08 8u/109 3 kie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo- 
krs pieniędzy i papierów publicznych. b „  „<NEBEO”„ o „- miep. |ico”/0|101 20 gactwem ezęści pożywnych, tudzież doskonałym smakiem t t A 
Tajan sf 0 at a 1 mators (le 
Erakoówr 13 lipca. | lacą | żądają | 6 Pi P zast. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let. |100 25 101 2 1 sapSZESN Ca Ly a 
Waluty. | 6d Listy dłużne iw kredytowego włości: u- Fabryka poleca przedewszystkiem: 
1e w — M.= 
Rite rosyjskie mi ao Ao NOE PET oj, Lt" ałnine Zakłada b Dartowogo. włościut ky; Ś AE) Ró = a A wydawane pod redakcją JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO 
DRE o ażnazist= T | | : Lwowie w likwśd. „ . . . . ... . 52 —| b4 urogat Kawy szklankac à 
Bubel srebny obrącakowy: 111011: | Dat) 1 as] o% Liaty zastawne Tow, kredytowego ziemskiego Kawę śrutowa francuską Rozmanita 05 POR 
Królestwa Polskiego Z r it. A za 1 WSK. Ę 
Obligi. rub. im. w. oprócz kuponu bież. w rub. i kop. |100 --|101 - zz Te ą gorzką. i są do nabycia we wszystkich księgarniach: 
Za 100 f. wart. im. oprócz kupona bież, N 1 Broń niewiescia komedja wje 
ei i Cykorjowa Kawę perłową (Nowość). > 
Spod patiwona zenta pieron > > > $ > a e Saa TA w skrzy fieczkach A amene P 
+! cyjski indemnizacy;REe . » s > è s — 
> BE Obligacje ja 26-letnie . || 93 60| 94 —| kolei Karola Ludwika. . . . . » » NEM bio Llsis — Kawę żołędziową. 2. Aa PoozrolekaczikiEkzzi 
eugzpalicyiska pożyczka krajowa . . . - : - - ; || Sol 99 zo| „z, Lyowsko-Czerniowiockiej. « - » 200 „ |241 —-|B43 — Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za- wa pani, komedja w jednym akcie 
się s Obligacje komun. galic. Banku krajowego . . |101 —|101 75 Baki mai) artn R z e letamı wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię p. E. Labiche i Delacour. 30 ent- 
4, Listy likwid. Królestwa Polskiego za 100 r. |... MIG a a 200 <spaj Z niepłonną nadzieję , że Panie ospod ynie nasze, które ota- 3. ŁapkKa na myszy, komedje w 
«m. Wart. oprócz kuponu bież. w rubiach i kop. ad czają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparoiom prze- je dnym Akcie b. Roseaur AORCHt. 
Listy zastawne i dugne. sy mys? krajowy, zechcą i tu być pomoonemi W popieraniu i 40) 
. ent. 
ZA 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bieżącego. woot eame - mae © a E 0 - > 2 22 —| 23 —- rozy wszechniania wytworów moich. 56(135 -?) 4 Partja pikiety 
4- , Listy zast. gal. Banku krajowego. . . . . 98 80| 99 30 Rmisławowi 0 NE... 4 26 50! 27 75 Pod prasą: Takie wszystkie i Monogram. 
M mo n n Tow. kr. ziem. we Lw. nieokr, | 97 50| 98 60| Towarzystwa austrjackiego czerwonego Krzyża. . | 17 60] 18 2* MSP” Do nabycia we wszystkich handlach me 
= 6 ie PFC męskiego IE E > | | wiare 
4% 3 š „Z j „n 56 let. || 93 20! 96 80 włoskiego o A 3 — P = 
Ahh a ` . a 52 let. | 99 560/100 — Bazylika Buda- PA. SE. - 011111 l sa let | bolion | Bazylika saipe... 7... 7... | 60] 7 w BICEESCZESCIESJYCEBO| <a> oco <> (3: | WINNI: ONNNANNANAWONNNNNNNNNNNNE e 
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l ad fortep ianów B. LA RY LS EJ Kraków R nek, KFZ) kład fortepianów B. GABRYELSKIEJ. Kraków, Rynek, Krzysztofory. 
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Wydawca i redaktor naczelny: Dr. Józef Orłowski. 


Druk. Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. 


nc za Redakcją: Franciszek Głowacki. 


